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N um er pojedynczy kosztuje 1 0 groszy.

budowa atoii dróg nowych, bardzo dla han
dlu i komunikacyj wewnętrznych Okręgu na
szego potrzebna, zupełnie jest wstrzymana.

A le jeżeli budowa dróg bitych nowych, 
wstrzymany jest w kraju naszym, zdaje się. 

mu./.mj ■■■■! ze ‘ównież i  utrzym anie dróy bitych ju z

blicznych potrzeb pojedynczych państw eu- Nawzajem b o w ie m  te ju ż  i s t n i e j ^  dla braku

Kraków 17 sierpnia.
Budowa i utrzymanie dróg bitych, w g łó 

wnych kierunkach, ruchu, handlu i komuni
kacyj każdego z osobna kraju, w eszła  od

te nie byty  niydy uw ażanem i za  fundusze 
publiczne W .  M. Krakowa, któremiby w ła
dza prawodawcza kraju dysponować mogła; 
nie wchodziły nigdy na budżet dochodów 
publicznych tego kraju, administrowane bytykaevi kazaeffo z usuuna k ra u , wcsmu r -  j . o -  — ,i~> ----- , - .

lat p r z e s z ł o  60ciu w  poczet pierwszych p u -  zawsze oddzielnie od funduszów puol.cznych, 
. . i . .  , i _ • „ i . . .  o i , _ l i  n i I d z i e  n ie  t p *  v  n lr h  7 1  a w a n n . a r a c z e j

ropejskich, i stała się jedynym z c e l n y c h  

środków ku podniesieniu dobrego bytu s łu 
żących.

rue zaawano  rachunki, mawza em w* "j 1.-  ̂ ^
datki tego fun duszu , tj. wydatki na budowę jak się zdaje dmualecznego o uch star,,, , . ,  
i utrzymanie dróg b i ty c h ,  i administrate zarzynaj, b yc  do użytku zupełnte n.ezdnl-

m. . .. . i 1 • K .w U p -  iiprun
• „„„U I uuz,ymulne uroff Diiyrn, i /  - *
z ą c y  cn .  . . . i. • i I • l»n<l7P— npnii

>  <*?» * . « " ! ■ *  j  Sądzimy, *  wzmianka ogólna, iż drogi
m i, a mianowicie, w Galicy 1, Kroi es | J ^  J « Okreffu ' V  M- t)ite w kraju naszymjistniejyse, znajdują się
Polskiem i Szląsku Pruskim wi z[  ̂ 5  ̂n0_|Kralcowa odbywała sie z a w s z e  po za gra-jw stanie bardzo bliskim nieużytku, wystar-
główne duKta komunikacyjne, w z • uz ' '  | -j • w ied/v  i dvsnozvevi r e n r e z e n t a c y i  kra- czy d o  zwrócenia na ten o d d z i a ł  służby
przek każdego z tych krajów, zaopa. zonen £  w ied/} 1 d y s p o z y c y .  lepieze. ) publicznej, troskliwej uwagi admini-
są już oddawna, w drogi bite, z twardego jow ej. , , j  I
materyału stawiane, i starannie utrzymywane. k  utkiem takiego 
TVT.. .aa : t ó  U n w ą .  o ile na budżecie wydal

dworów na swój cyrkularz o sprawach w ew n ętrz 
nych Neapolu, nie wzbudziła w nim je s z c z e  tego  
przekonania. W  odpowiedzi tej, oświadczają d w o 
ry gabinetowi angielskiem u, iź postępowanie j e g o  
względem Chartistów w kraju i rewolucyonistów  
w koloniach, nie daje Anglii najmniejszego prawa 
wglądania w  postępowanie obcych rządów.

Odsłaniając stanowisko gabinetu angiels. względem  
Europy, nie mniemam, żebym podejrzanym został o 
nieprzychylność ku A n g li i , której szanuje instytucye i 
podziwiam wielkość. Zamiarem moim było, wyka
zując rzeczyw iste  stanowisko rządów, przestrzedz 
uwiedzionych , lu b  zaślepionych o Ltolnem usposo
bieniu gabinetów Europy, dla teraźniejszego rządu 
Wielkiej-Bry tanii. ______

i t i i l e ń  16 sierpnia.

oj Prawie cała familia cesarska znajduje s ię  na

I I I U  J  1 * 1  V* '  • ■ Ł .  «■ * -  - — -    — ^  w .  .

N a ctygty też i dalszy ich budowę, o ile 
się ich sieć dopełnia, tudzież na ich utizy-  
matiie, wyznaczone są, wszędzie na etacie 
publicznym każdego z państw wymienionych, 
odpowiednie i stałe fundusze; o ile zaś ich 
istnienie podnosi ruch, handel, a tern samem 
dobry byt wewnątrz-krajowy, dowodzić zdaje 
się nie trzeba.

Tylko Okrąg Rzpltej niegdy Krakowskiej, 
dziś W g o  Księstwa Krakowskiego, stanowi 
pod względem ustalenia głównych komuni
kacyj kraju, za pośrednictwem dróg bitych, 
smutny i bardzo dla nas upokarzający w y
jątek. Tylko w Wielkiem Księstwie K ra-  
kowskiem, można do dziś dnia jeszcze na 
pewnych punktach głównych jego gosc.ncow, 
ugrzęznąć w błocie; tylko w Okręgu na
szym , furman i podróżny, nie może się je
szcze w szędzie i o każdej porze roku, puszczać 
w drogę bezkarnie. Oprócz dróg bitych 00 
Zabrzegu (pruskiej) i do Michałowic (^pol
skiej granicy), a zatem w kierunkach, mniej 
dziś z powodu duktu kolei żelaznej w tym 
samym kierunku, dla ruchu handlowego po
trzebnych, oprócz powtarzamy tych dwóch 
dróg bitych, zupełnie wykończonych, naj
główniejsze jak dla nas dukta komunikacyj
ne , np. przez Krzeszowice do Jaworzna, 
przez M ogiłę do Barana i C ła .  znajdują 
się po większej części w stanie jeszcze na
tury, i kawałkami zaledwie tu i owdzie po
budowane, komunikacyą z temi punktami 
z porach zw łaszcza wiosennej i jesiennej, 
niepodobny prawie czynią.

Ani się wcale na to nie zanosi, żeby dro
gi bite w naszym kraju w kierunkach o któ
rych mówimy, dopełnionemi tak prędko być 
miały. Od roku 1 8 4 5 ,  za leg ły  wszelkie pra
ce i usiłowania w tej mierze, a kamień do 
budowy gdzie-niegdzie przygotowany, /.mo
drzał już i pod wpływem powietrza pru- 
chnieje.

Jakaż być może przyczyna takiego stanu 
i takiej stagnacyi?

Główny przyczyny, dla której pod rzy-  
dem Rzpltej, drogi bite w wszystkich kie
runkach komunikacyjnych kraju naszego, nie 
zostały zupełnie wykonanemi, jest mylnie, 
a raczej wcale niezrozumiany art. 13. tra
ktatu dodatkowego Rzplty Krakowsky usta- 
nawiajycego. Artykuł bowiem wspomniany 
przepisyw ał: « ze dochody z myta drogo
wego i mostowego, sy przeznaczone na bu
dowę i utrzymanie w dobrym stanie mostów 
i dróg w miejcie Krakowie.^ Przepis, jak 
wyznać potrzeba, zupełnie zbyteczny w kra
ju", w którym reprezentacya miała przyzna
ne prawo stanowienia budżetu wydatków i 
dochodów publicznych, a tern samem miała 
prawo stanowienia, o przeznaczeniu każde
go z osobna funduszu publicznego. B ydź-  
co-b ydź , przepis ten istniał, 1 ten za soby 
dziwny pociągnął skutek, ,  ® ^  ^
organizatorów i władz p0ZI] J k ;  •
Krakowa, dochody z myta drogowego 1 mo
stowego, miały już traktatem wskazane w y 
łączne swoje p rzezn aczen i')  docio y ez

l, nie był
niniejszego fundim/.u w**—— e - •> j
manie dró j publicznych ; 44 drogi te budo
w ały  się i utrzymvwaty o. tyle ty Iko, o ile 
fundusz z myta mostowego i drogowego 
traktatem na ten cel z góry przeznaczony, 
wystarczał. Gdy z a ś ,  jak się z rachunków 
w roku dopiero 1 8 4 4  zdanych pokazało, 
dochód z myta drogowego i mostowego, po 
potrąceniu kosztów własnej jego administra- 
cyi, po potrąceniu kosztów utrzymania na 
W iśle  mostu i dróg istniejących, czynił 
netto tylko 1 3 ,0 0 0  złp. rocznie i w przecię
ciu, wypadało z tego, że na budowę drog 
nowych nie było więcej funduszu nad 1 3 ,0 0 0  
złp. roczn ie , a tern samem, że nowych 
dróg w Rzpltej nie budowano w ię c e j , tylko  
za 1 3 ,0 0 0  złp. rocznie.

Ż e  przy tak ograniczonym  funduszu, bu
dowa dróg bitych w kraju, nie mogła po
stępować szybko, samo się przez się rozu
mie; i dziwić się raczej należy, że przy po
mocy tak szczupłych funduszów, wybudo
wano i to co wybudowane widzimy.

Dopiero Sejm ostatni Rzpltej Krakowskiej,
. i i . .  1 „ . i i , . . * . .  . . .

l l l l i i i  i / c a n i i J i i i v j  1 u  J.JV7HIV.. w j  ~ ^  ~ w. -  - - - - - -

hrunn; dla ministrów, ambassadorów i innych poli
tycznych i wojskowych urzędników u księcia mini
stra Szwarceubcro-a. W ieczorem powtorne przedsta
wienie w  teatrze Karyntyi opery księcia nassauskiego

i  J  c  V ^  '  ,
właśnie w tym opłakanym stanie.

Droga, o której mówimy, zbudowany zo
stała w celu, ułatwienia głównie i zapew— wiei)l(J w lCiU1ŁC ^  JI1ŁJ1 T ,
nieuia transportu kamienia (porfiru) do brukifcassi/rfa, która ma być daną p o r a ź  pierwszy jutro,  
ulic miasta Krakowa i do opatrzenia innych Koło 2 3  C e s a r z  w r ó c i , jak powiadają do Ischl, gdzie

1 . 1  / " k  I  T A f - y ą / h ą / ń  n i  0 * 7  W  l l t l  t l  i  U l ' f l l  n r i l ^ k i .

'  -  J-------------  J  Ł O

w roku 18  4  odbyty, zaprowadził w ty... 
stanie rzeczy radykalny zmianę. Dochody 
z myta drogowego i mostowego, pomimo 
art. 1 3go' traktatu dodatkowego, na budżet 
dochodów publicznych W .  M. Krakowa za
ciągnąć polecił, wydatki zas jego, tj. admi- 
„istracyy myta, koszta utrzymania mostu na 
W iśle  i dróg istniejących, tudziez budowy 
nowych, nawzajem na budżecie wydatków 
publicznych W .  M: Krakowa zamieścił;
przekonawszy się zaś * w. ^ -
czas (pierwszy raz po J O t u  latach) lachun- 
ków, że dochód netto funduszu myta Jest 
za szczupły, iżby budowę nowych droy bi
tach w kraju, do niego ograniczać można 
było, na budowę tę z innych oyo/nych fun
duszów  publicznych, summę jeal* się nie my
limy 7 3 .0 0 0  złp. rocznie przezna z \ ł .

Ód roku więc 1 8 4 4 ,  oprocz funduszu na 
utrzym anie istniejących , wyznaczonym zo
stał fundusz oddzielny i znakomity na bu
dowę dróy b itych , w kraju naszym, i 0(j 
roku'też tego budowa, o której mowa, p‘,|_ 
„ie prowadzony i dotąd zupełnie ukończony
>yć była mogła. _
‘ Budowa atoli ta, me jest od roku I 8 4 4  

ani silnie prowadzoną, am dotąd akonc*,,^. 
Z nowego funduszu na budowę du g  b,tyci, 
w kraju  naszym wyznaczonego, R a d o w a 
ne zostały w roku  l 8 4 o  dwa1 tvlko małe 
kawałki drogi bitej, w kierunku ku Mogde 

Krzesławicom (do Barana). Dalsza j e .

dróg w konserwę potrzebnego. Od utrzy
mania jej przeto w stanie do użytku zdol
nym (practicable), zależy jak widzimy do
wóz materyałów, do wybrukowania naszych 
ulic, i do utrzymania innych dróg niezbęd
nego. Skoro więc władze przekonać się mo
gą , że niepodobna jest jechać  drogą wspom- 
nioną, aby jej w niektórych miejscach ob- 
ieżdżać  nie przyszło, same osądzą, czyli 
podnosząc g ło s  w tej mierze, nie dopełnia
my jednego z obow iązków  n aszych  publi
cznych.

S ł o r r e s p o n d e n c y a  C * a s t t i .

Wiedeń 13 sierpnia.

»  Sprawa ogólnego bezpieczeństwa i porządku 
w Europie, zwraca na siebie coraz więcej dw o
rów północnych uwagę. Powiedziałem wam w da
nym czasie ,  że  na zjeździe w Ołomuńcu święte  
przymierze pod tein wskrzeszone zostało hasłem. 
Wiadomość ta zrobiła wówczas silne na rozmaitych  
punktach Europy wrażenie, i przez niektóre takPUIIIUBUI1   7 I ~ -------------
pruskie jak francuzkie dzienniki, jezli me zaprzeczo  
ną, to przynajmniej w wątpliwość poddaną została. 
Dziś tak w Berlinie jak w Paryżu zdają się najnie-  
wierniejsi w prawdę lego  podania wierzyć. Kore-  
spondeneya paryzka zamieszczona w dzisiejszym  
L loyd  podaje nawet cel i warunki położone przez 
trzy dwory na przedstawienie R osy i,  za posadę te 
mu związkowi. Przezorność gabinetu rosyjskiego  
usprawiedliwiają co chwila w ięce j ,  przygotowania i 
zamachy parlyi rewolucyjnej. W łochy wrą podziem-  
nem potajemnem ogniem. W  Niemczech partye, 
kluby, konspiracye nurtują w głębiach życia spo
łecznego. W e  Francyi wszystko w niepewności,  
w oczekiwaniu. Lada pobudka, lada pretekst może  
na nowo Europę pogrążyć w  najsmutniejszą prze
paść. Lord Palmerston w ed łu g  zdania gabinetów trzy
ma klucz tej przyszłości w  swem ręku. Ostatnie 
odpowiedzi szanownego lorda w parlamencie na ro
zmaite polityki zewnętrznej tyczące się interpelacye,  
odsłoniły  zamiary je g o  tak w yraźnie, iż w oczach  
rządów europejskich gabinet angielski za jedynego  
tych wszystkich burzliwych zamachów jest uważanym 
promotora. Piemont oceniając zgubne dla siebie tej 
protekcyi skutki, skłania się ku pojednaniu z Rzymem 
i z Austryą. Lord Palmerston przeczuwa ten odwrót 
i zapowiada wśród pochwał teraźniejszemu rządowi 
piemonlskiemu, iź polityka Piemontu jest wzorową,

ma przybyć niezawodnie król pruski.
W  tych dniach oczekiwanym jest  tu z Paryża p. 

Hubner p o se ł  austryacki. Wojaż ten nie będzie bez  
p e w n e g o  politycznego znaczenia. Tu jes t  mniemanie 
że p. Hubner w ścisłych powiernych z prezydentem  
Rzpltej zostaje stosunkach. Ze strony tutejszego  
gabinetu Ludwik Napoleon odbiera liczne życz l iw o
ści i przyjaźni dowody.

Kwestya w ychodźców węgierskich w Kutajah jest  
je szcz e  nierozwiązana. Na ostatnie przedstawienie  
Austryi, Porta żadnej dotąd stanowczej nie dała 
odpowiedzi.  Rosya idzie w tej kwestyi z Austryą. 
Francya stawia się dość neutralnie. Anglia tylko 
przemawia mocno za uwolnieniem. Skończy się za
pewnie, jakem już wam powiedział, na porozumieniu  
się w duchu żądań Austryi i Rossyi.

Wczorajsze św ię to ,  w y w o ła ło  za miasto, jak zw y 
kle, tysiące ludzi. Baden było jak zalane W ied eń 
czykami. Na przechadzce w ogrodzie miałem zrę
czność przypatrzyć się Don Carlosowi i j e g o  fami
lii. Don Carlos wygląda na lat 60. Brwi i w ło sy  
prawie czarne,  wąsy trochę p os iw ia łe ,  oko bystre,  
twarz czerstw a, postawa i chód silne. Hr. Montmo-  
lin jest średniego w zrostu , nosi w ąsy  i b ród kę ,  
hiszpankę, ma w twarzy wyraz surow y i żywy.  
Żona, siostra króla neapolitańskiego, celuje układem  
i uprzejmością. Syn drugi hr. Don Juan zdaje s ię  
być w ese lszego  i przystępniejszego temperamentu,  
niż brat starszy. Cala familia żyje skromnie i pra
wie popularnie.  *

1 Krzesławicom i, , •
dnak budowa dróg ’ ba« « -
ważnych i pilnych do C U  ‘ Ba.ana, *apeł_
nie od tego roku zalegfa 1 10 ■„ ;  ega.

Taki jest jak dotąd stan drog b.tych 
w kraju naszym pod względem ich budowy. 
Znakomity fundusz, "a ten cel wyłącznie  
wyznaczony, wpływa do skai u pu i icznego 
od roku 1 8 4 5 ,  mieszkańcy płacy nawet 
w tym celu osobny podatek (szarwarkowy),

R e i c l i c n a u  U podnóża Semeringu
13 sierpnia.

Z doliny Alp naszych gdzie  dziś w łaśnie odby
wają się w yśc ig i ,  interesujące świat przemysłowy  
w daleko wyższym stopniu, aniżeli s łynne wyścigi  
w Epsom w Anglii lub Chantilly w e  Francyi; z do
liny, którą niedługo przebiegać będą w ozy p a r o w e 1 to po 
punktach, które dziś zaledwie kozie a lp ejsk iej ają 
punkt oparcia, z doliny tej piszę do was z tern w ię k -  
szem jak mniemam prawem, że tu chodzi o zaspo
kojenie w ytężonego oczekiwania i naszyć naw et  
rodaków, pod względem r o z t t t y g n '^ a nader w a 
żnego pytania: czy li ,  z jaką ^ b k o s c i ą  , z Jaką 
pew nością , po kolei przez najwy > jak dotąd, 
.rrzbiet na kontynencie prowadzony, po kolei przez  
Polaków zaprojektowanej * P « ez ™ l»kow  w znacz
nej części budowanój, będzie można metylko j e ź 
dzić ale co w ięcej ,  wymieniać produkta handlu i
przemysłu pomiędzy p °  nocą a południem Europy!?

Wyścigi,' o których m owie, rozp o czę ły  się tutaj 
dnia 13 b. m. ' }.rw ? ,z ''pewne będą je szcze  dni
kilka, zanim  atoli do ich opisu przystąpię muszę 
przedewszystkiem wyjaśnić, kto to i o co się ściga?

, l8 Piemontu jest wzorową, Na 1 8 5 0  r. kiedy budowa kolei
nietykalna, niezmienną. W Niemczech p r o t e s l a c y a  Żelazn  ̂ lerinS stanowczo zadecydowaną
gabinetu angielskiego przeciwko wejściu Austryi * V ^ iste; yum
wszyslkiemi swemi prowincyami do związku, Bl!’ „...ao-i no , , 1 przemys-ia 1 roooi pu -
raczej przeciwko projektowi związku c e ln e g o  «u*tr" '  ” , nudności, m ogące się w Pr w

gentow po fabrykach zgromadzeniach . ^ p0rząd-iwystawienie l o k o m o K v  które by kons rukeya p o -  
i' p w  s  J ;  c J J W A L - S  ritcli na

kolumny. I w  obec tych fa k tó w , mm stenum P t i h w ą  szybkością , ale nadto z największą , le być
iiierstona oświadcza n a ro d o w i p rzez  usta Kroiowćj, może oszczędnością. .
ze Ano-lia iest w n a jle p szy ch  z cała Europą stosun-; Konkurs ten ,  który przeciwn kom bu ,owy kolei  
kach! °  W krótce m o ż e  szanowny lord przekona się  przez Seinering, posłużył za nowy 1 najsilniejszy ar-  
źe za d a le k o  nosunął ś m ia ło ść  sw ego  ośw iad czen ia , gu.nent przeciw budowie, o które, mowa, dzięki k tó-  
jeżeli odpowiedź, którą już odebrał od wszystkich remu d z ie n n ik i opozycyjne obwiniły rząd i mimsteryum,
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źe buduje z tak ogromnym kosztem k o le j , a możność re liczą ciągle na Ind, wedle ich mniemania rady-lbłaźającym w tym względzie. Po pierwszy raz, od staw ien ie  go na kandydata, jako drugiego prezydenta 
utrzymywania na niej ruchu, od zjawić się dopiero m a -k a ln ie  zdemokratyzowany i gotow y do o ś w ia d c z ę -c z a su  Rzeczypospolitej, uroczystość rozdawania na- rzeczypospolitej; m ów ią , że  aby osłabić g ło sy  kiasy 
jącego  wynalazku nowej lokomotywy czyni z a w i - n i a  się przy pierwszej sposobności przeciw tronowi.|gród rozpoczęła  się od mowy łacińskiej, którą rząd średniej, wpośród której orleaniści mają najwięcej

konkurs ten powtarzr.m, i wyznaczone nim Idea monarchiczna i przywiązanie do dynastyi pa-  tymczasowy wyrzucił.  Syn Guizota odebrał wiele z w olenn ików , L. Napoleon myśli na seryo nie już o
nagród. Uczniowie przyjęli 2. oklaskami Guizota. Jest poprawie jak Odillon Barrot, lecz o zniesieniu prawa 
to starzeć mający lat około 70. W iele  on pracuje z 31g o  maja. W szystko to jest je szcze  w obłokach

znakomite premium, w yw oła ły  niezmierny ruch 
wspófubieganie się we wszystkich zakładach budo
wie lokomotyw poświęconych. Jakkolwiek atoli dla 
każdego przyjaciela postępu, pożądaną być mogło  
r z e c z ą ,  iżby rozpisany konkurs m ó g ł wydać nale-  
ży:y o w o c ,  i maszyna o którą ch od ziło ,  wynalezio
ną została , przecież nie wynika z  tego wcale, iżby 
w razie, gdyby wynalezioną być nie mogła, budowa 
drogi przez Semering miała b y ć ,  jak oppozycya u-  
trzymywała, przedwczesną i nadaremną, ruch zaś  
na niej ,  tojest jej exploatacya niepodobnym. —  
Opozycya albowiem uniesiona namiętnością polemiki, 
zapomniała, że  kolej żelazna przez Semering nie jest 
p ierw szą ,  na którejby ruch miał zw yciężać takie tru
dności co do spadkow izatoczeń ( łu k ó w )  jakie się tutaj 
objawiają. Nie mówiąc już bowiem wcale o kolejach  
amerykańskich, kolej żelazna wirtemberska tak zwa
na AIp-Bahn, przebiega takie same spadki i łuki, ja 
kie kolej przez Semering przebiegać b ęd zie ,  a mi 
mo to ruch na niej utrzymywanym jes t  silnemi w pra
wdzie, ale zwycząjnemi lokomotywami, ani do jej ex  
ploatacyi wynalazku nowych maszyn nie było po
trzeba. Mylnym przeto jes t  i zostanie zarzut opo
zycyjnych dzienników, jakoby użytek z kolei przez  
Semering budowanej, miał być dopiero zawisłym  
od wynalazku lokomotywy, na którą konkurs rozpi
sany : bo gdyby nawet żadna lokomotywa warunkom  
konkursu nie odpow iedziała , to i tak je szcze  nie w y 
nika z t e g o ,  żeby kolej żelazna przez Semering,  
zwykłem i i dotąd znanemi lokomotywami exploato-  
waną być nie mogła i nie miała. Jeżeli w ięc mi-  
nistcrium rozpisało konkurs na wynalezienie nowej 
lokom otyw y, nastąpiło to w celu jedynie, żeby ruch 
na kolei tak nadzwyczajne przejście  zwyciężającej  
ile być może ustalić, zapewnić i wydoskonalić, ale 
wcale nie w celu, iżby go  uczynić p o d o b n y m , bo 
do tego wystarczają, jak mówię aż nadto istniejące  
dotąd lokomotywy.

W yjaśniwszy tym ustępem jak mi się zdaje do 
sy ć  dokładnie, źe  tu nie chodzi o możliwość ruchu 
na kolei przez S em ering ,  ale tylko o jego w ydo
skonalenie i ustalenie, wracam napowrót do przed
miotu.

Ministerium przeto jak pow iedzia łem , rozpisało  
konkurs na wystawienie lokomotywy, którejby kon-  
strukcya zapewniała w swoim czasie ruch na kolei 
przez Semering, nielylko z wszelką pewnością i mo
żliwą szybkością, ale cowięcej z największą ile być 
może oszczędnością.

Dla zrozumienia w całej rozciągłośc i techniczne
go zadania rozpisanego konkursu nadmienić muszę, 
że  kolej po której lokomotywa konkursem rozpisa-
na p e ł n i ć  . s ł u ż b ę  jest  p r z e z n a c z o n ą , p r z e c i n a  g r z b i e t
Seim ringa w  wysokości 4 6 4 ,  8  sążni nad powierzch-  
nią morza adryatyckiego; i po stronie niższej Austryi 
w  kierunku banhofu w Glognilz, spada na przestrzeni 
3, 8  mili niemieckiej do poziomu dworca w Glognit/ 
na 2 4 3 ,2  sążni wiedeńskich nad poziom morza w y
nies ionego; po stronie zaś Austryi, w kierunku 
dworca w Miirzzuschlag, spada na przestrzeni 1, 6 
mili, do poziomu dworca w Miirzzuschlag, na 114,2  
sążnia nad poziom morza wyniesionego. Największa 
p och y ło ść ,  azatym spadek na kolei o której mowa. 
jes t :  1: 4 0  sążni; zatoczenia czyli łuki na niej, maj 
najmniej 100 sążni promienia; —  tam atoli gdzie  
spadek kolei jes t  1: 4 0  nie używano nigdzie do za
toczenia łuku promienia 100  sążniowego — ale naj
mniej 150  sążniowego. —  Spadki 1: 4 0  sążni są ro
zmaitej d ługości —  najdłuższy atoli wynosi 1671  
sążni.

Do pełnienia przeto służby na kole i ,  przeprowa
dzonej przez te r ra in  tak kondycyonowane, prze
znaczoną jes t  lokom otywa, na której wystawienie  
ministerium konkurs rozpisało. Zadaniem takiej lo 
komotywy jest: ażeby po spadku największym, a za
tem 1: 4 0  sążni,  przebiegającym łuki najn.ekorzy-  
stn ie jsze ,  a zatem promienięin 150  sążniowym za
toczone; przy zwyczajnej temperaturze, była w sta
nie ciągnąć ciężar 2 5 0 0  cetnarów wiedeńskich brut
to ,  oprócz w łasnego  tenderu (jeżeli takowy będzie)  
w ażacy, a to z  chyźością 1 i pół auslryackiej mil. 
(4 ,0 0 0  s źni) na godzinę. Samo się przez się ro
zum ie, że  lokom otywom, któreby były silniesze od 
wyznaczonej, to je s t ,  któreby więcej ciężaru i prę
dzej ciągnąć m o g ł y ,  p ierw szeń s tw ozas trzeżon em zo
stało.

Berlin 14 sierpnia.

f  Król powrócił wczoraj w ieczorem z podróży do 
prowincyj wschodnich. Przyjęty w dworcu kolei 
potsdamskiej prz„z ministrów, przez prezydenta poli- 
cyi, przez wyższych oficerów garnizonu i liczną pu
b liczność ,  udał się wprost do P otsdam u, gdzie  na 
dziś zaproszeni są na obia(1 wsjryscy m injs trowie,  
oraz wielka liczba innych osób. Podróż odbyta wi
docznie króla zadow oin iła , bo pr(5cz wjelu j a d a 
nych orderów i łask  prywatnym osobom w yświad
czonych , dziękuje publicznie rozkazem gabinetowym  
mieszkańcom prowincyj za okazane sobie tak liczne  
dowody przywiązania. Myszałem 0d naocznych  
świadków, że  w szędzie  W ciągu całej podróży z pra
wdziwym entuzyazrnem króla przyjmowano; miano
wicie lud wejski witał przejeżdżającego ciąg{en)j 0_ 
krzykami, gotów  tu i ow dzie  na ręku go nosić. p 0 _ 
wtarzam umyślnie te s z c ze g ó ły ,  aby okazać, j sk 
płonne są nadzieje stronnictw ultraliberalnych, któ-

» )  O w arunkach k o n k u rs u  i m a s z y n a c h ,  w dalszym  ciągu 
k o re s p o n d en c jo . (P .  R .)

nującej tak je szcze  są silnemi w prowincyaćh sta
rych, źe myśleć tu o w szechwładztw ie  ludu r e -  
pubiikanckiem jes t  czystem marzeniem. Król jutro 
czy pojutrze wyjeżdża do prowincyj zachodnich. Do
wiemy się w krótce ,  jakie tu znajdzie przyjęcie.  
W szycy  ministrowie powrócili na przyjazd króla do 
stolicy, oprócz ministra spraw w ewnętrznych, pana 
W estphalen , któremu dla słabości lekarze nie po
zwolili wód Schlangenbad opuścić. Potwierdza się 
w iadom ość, że król odwiedzi w ubocznej podióźy  
swojej i I sch l; o podróży jednak do Włoch nic nie 
słychać . .  Powrót naznaczony na 8 września, w  któ
rym to miesiącu odbywają się zwykle wielkie poło
w ę ćwiczenia wojskowe.

Sejm prowineyonalny brandenburgski zwołany na 
1 p. m. Sejmy innych prowincyj w kilka dni później 
nastąpią. Nakazane nowe wybory posłów  na miej
sce  tych, którym mandala w ysz ły ,  lub którzy po
marli, odbywają się prawie wszędzie ,  mimo groźby  
ministeryalnej, wśród protestacyi zgromadzonych  
wyborców, i będą podobno w większej częśc i  w y
borami mniejszości.

Bardzo często jeden tylko przytomny wyborca  
posła wybiera. Rząd na pozór zdaje się niedbać o 
to; ale czy  wypadek ten mu jest obojętnym, należy 
się wątpić. Przynajmniej g a ze ta  p ru s k a  nie prze
staje przeciwko zachodzącym proteslacyom to w do
bry to grożący sposób walczyć, aby reskryptem mi-  
nisteryalnym zyskać więcej obrońców, sejmom pro-  
wincyonalnym więcej popularności. W  każdym ra
zie sejmy prowincyonalne przyjdą do skutku, i n ie-  
masz tu już o co się swarzyć. W skutku tej pe
wności pow tarza się od czasu do czasu w i e ś ć : źe  
sejm wielki w cale  już nie będzie zwołany, lecz źe  
na wniosek Stanów pri wincyonalnych, którego rząd 
z pewnością oczekuje ,  zwołanym będzie sejm Sta
nów połączonych. W ieść  ta zupełnie jes t  fałszywą. 
Chociażby dla n iczego więcej, to dla przygotowania 
legalnego przejścia do sejmu Stanów połączonych,  
rząd zw oła łby  raz je szcze  Izby; a przejście to bez 
wielkich trudności ułatwiłoby prawo wyborcze Sta 
n o w e ,  któregoby dzisiejsze Izby sejmowe, przy obe 
cnym swym sk ładzie ,  zapewne niezaniedbały uchwa 
iić. Izby now'e, tj. Izba parów tak jak prawnie już  
teraz jes t  z ło żon a ,  i Izba niższa z wyborów Stano
wych pow stała , będą ipso facto sejmem Stanów po
łączonych, a konstytucya obowiązująca, z usunięciem  
kilku niestosownych paragrafów, będzie się bez co-  
fnicnia królewskiej przysięgi,  m a ło -co  różniła od 
patentu 3 lutego 184 7  r. Tojest najprostsza droga 
do restauracyi sejmu Stanów p o łączon ych , jeżeli o 
restauracyi takowej rząd istotnie m yś li , o czem d o-
l ą d  w ą t p i ć  s i ę  g o d z i .  Z r e s z t ą  w s z y s t k i e  t e  k w e s t y e
są zagadką przyszłości i dopiero w  1852  r. rozwią-  
zanemi będą. Losy Francyi przeważny na ich roz
wiązanie w pływ  btdą miały. Dziś o nich decydo
w a ć ,  jest  to bawić się w ślepą babkę.

Ciągle przejeżdża tędy wielka liczba cudzoziem
ców, mianowicie z Rossyi i Polski. Większa cześć  
tylko mimochodem u wód się zatrzymuje; kto moźr  

komu w o ln o ,  spieszy na Belgią do Londynu. W ie
lu zatrzymało się tutaj, dla zobaczenia p. Rachel, 
Która tu już przybyła i w przyszłym tygodniu w po
niedziałek, w torek i środę w następujących sztukach 
wystąpi: Angelo  dramat w 5 aktach W ik to ra  Hngo; 
joteiri Horace et L y d ie  komedya w 1 akcie P o n s a r -  
d a ; następnego dnia Virginie  trag. w 5 aktach przez  
La T our de Sl. Y bar;  potem 2 akt A l Ir t l i i  przez 
Racina; trzeciego dnia: M adem oisse lle  de B el,e  Is le  
dramat w 5 aktach przez A lex . Dumasa.  Ceny tea
tru podwyższone. Natłoku jednak zapewne nie bę
dzie, bo Niemcy w francuskim teatrze nie gustują, 
i dość im raz sławną artystkę zobaczyć, którą się 
już w przeszłym roku nasycili. Z Berlina udaje sio 
p. Rachel do W iednia , gdzie jej gra je szcze  jest 
nowością i w ięcej bez wątpienia przy gorętszym  
temperamencie mieszkańców wzbudzi zapału. W koń
cu miesiąca spodziewany tenorzysta Roger, który ta 
razą dłużej tu zabawi. Rzadko cudzoziemiec tyle 
lu zyskał uznania, co on. Szkołę  jego  śpiewu u 
waźają tu za wzorową pod każdym względem i nie 
tyle dla przyjemności, co dla nauki powtórnie go  
tu angażowano.

nad historyą rządów reprezentacyjnych w E uropie,n iepewności,  tak, źe nawet dziennik TOrdre  kandyda-  
do których J. B. Ostrowski dostarcza mu materya-jturę ks. Joinvilla ukrywa; na teraz jeden tylko jest  
fów , co sic tyczy Polski. Tego sam ego dnia o d - ,punkt pew ny, t j . , zażarta nieprzyjaźń do orleanistów  
b yło  się rozdawanie nagród po kolegiach. Kole-jLamarlina i j e g o  dziennika le Pays.  Lamartine, aby
gium Bonapartego, do którego chodzą uczniowie ze  
szkoły  poisk iej , było najmilsze dla serca naszego.

przeszkodzić wróceniu orleanistów, których w yrzu
c i ł ,  a od których naturalnie niema się czego  sp o -

Młodzi nasi rodacy utrzymali honor narodowy i o -d z i e w a ć ,  uderza na ich historyą i na słowa Ludwi-
trzymali liczne w ieńce i nagrody. Uczniowie fran 
cuscy, widząc ich występujących w polskich gra
natowych mundurach z amarantowemi kołnierzami,  
jakie nosiła r. 183 0  gwardya honorowa, liczne da
wali im oznaki współczucia.

W czor.j  odbyły się w kościele Inwalidów e g z e 
kwie za duszę marszałka Sebastianiego, naznaczo-

ka—Fi li pa, który mówił, źe jego  familia nie konspi-  
rowała. „Czekać, rzekł Lamartine, znaczy nieraz tyle, 
co konspirować,“ Wyrazy jego  były trafne, ale nie
stety użyte one były dla pokrycia in leressu osobi
stego. Lamartine odrzucony od legilymistów i orlea-  
n b tó w ,  odrzucony nawet od republikanów, widzi  
dla siebie nadzieję tylko w przedłużeniu rządów

ne fatalnym przypadkiem. Świece bowiem zapaliłyiL. Napoleona. Ztąd to poszły  jego doktryny repu-  
sukna żałobne i zakomunikowały ogień do chorą-lblikancko-elizejskie, które le P a ys  wykłada, a któ-  
gwi zdobytych na nieprzyjaciołach, które w zna-V ych  kraj zrozumieć nie może. Lamartinowi wtóruje

 ..'t  i  :  M io n r i (L .L . .„  .. • . i • ? _____  . . .  i."__!_11 . . .  . _znej części  sp łonęły . Niepodobna nam niedzielić
(żalu Francuzów, kiedy wspomniemy, źe  te chorą
gw ie  zdobyte zostały  z uczestnictwem naszych oj
ców, towarzyszów broni francuskiej. Parę dni na
przód, byłem w Inwalidach dla zobaczenia robiące
go się nagrobku dla Napoleona. Galerya podziemna  
otoczona tiguraini zw yc ięz tw a , już jest ukończona. 
Mozajki posadzkowe są na ukończeniu. Pozostaje 
tylko posąg i p iedestał,  nad którym śpiesznie pra
cują, ale którego zobaczyć niemogłem. L. Napoleon  
niebył na egzekwiach danych dla Sebastianiego, 
z przyczyny słabości Piotra Bonapartego, sw ego  ku
zyna, który złam ał sobie nogę padając z koniem 
na bruku. Zastąpili go  w Inwalidach jego  adjutanci, 
między któremi był podpułkownik Foltz, mianowany 
św ieżo  pułkownikiem piechoty. Był także major 
Fleury, który ma być mianowany podpułkownikiem

Yeron w Constitu lionellu .  Ostatni jego  artykuł, w y 
mierzony przeciw kandydaturze ks. Joinvilla, by ł  
ciekaw y z tego g łów nie  powodu, że Veron skarżył  
się w nim na z łe  obejście się z nim Lud. Napo
leona.

Le M essager de Tassem blśe,  organ Changarniera, 
którego g łów n y  redaktor siedzi w więzieniu i pra
cuje nad artykułem do R evue de deu x  mondes,  
woła zaw sze za utrzymaniem legalności ,  tj. R zecz
pospolitej na zasadzie prawa z d. 31 maja. Pod 
ostatnim względem jest on mniej śmiałym niż le g i -  
tymistowski V opin ion  p u b h q u e , który i przeciw  
prawu z d. 31 maja powstaje. Przez dziwne zda
rzenie ,  ale które jes t  zaszczytem dla liberalnych 
legilymistów, L  opinion publique  zbliża się w grun
cie  rzeczy najwięcej do polityki republikanckiej, 
która opiera się na kónstytucyi. Republikanie mieli

huzarów, pomimo, źe do tego niema prawa. D z ie ń -s c h a d z k ę ,  która jed n ak  źle się skończyła z przy-  
niki mocno sarkają na pow yższe  nominacye i bar- czyny kłótni z p. Colfavru o jego  nieregularność. 
dzo chwalą jenerała Randon, ministra wojny, źe o -  Nie przyszło do mianowania komitetu mającego d o 
piera się mianowaniu na w yższy stopień trzeciego zorować komisyą prorogacyjną. ale ogłoszono ma-  
zausznika. nifest, zredagowany przez p. Cremieux, a podpisany

Rady obwodowe (conseils  d’arrondissement), cią- przez 113 reprezentantów. Manifest ten powstaje

Paryż 13 sierpnia.

ó Już około  5 0 0  reprezentantów rozjechało się 
do domów, z paszportami wydanerni przez kwestu
rę Zgromadzenia narodowego. Reszta przychodzi 
w dzień do biblioteki i sali konferencyjnej Izby dla 
czytania dzienników, które są zebrane w najwię
kszym komplecie, tak pod względem dzienników  
departamentowych jak zagranicznych. W  bibliotece  
wisi zawsze mappa Europy, darowana Izbie przez 
Polaków, a ukolorowana w ed łu g  narodowości.  Zielony 
kolor tej mappy, przedstawiający rozc iąg łość  naro
dowości rossyjskiej, bardzo uderzył uw agę repre
zentantów za czasów Cavaignaka. Komisya proro-
gacyjna albo dozorcza, uchwaliła zbierać sic tylko 
co dwa tygodnie. Zdaje s i ę ,  że  Dupin rzadko bę
dzie jej prezydował, i źe  przepędzi parę miesięcy  
w swym departamencie. Leon Faucher W y j e c h a ł  
z żoną do Londynu. L. Napoleon przepędzać będzie 
największą c z ę ść  czasu w St. Cloud, w sąsiedztwie

g le  się oświadczają za rewizyą kónstytucyi. Toż 
samo uczynią zapewnie rady departamentowe (eon  
soils  gen e ra u x ) ,  albowiem Leon Faucher użyj 
w szystkiego , aby prz jść  do celu. Administracya 
centralna daje rządowi w pływ  ogromny na Izby 
rady m iejscow e, zpod którego trudno się wydobyć, 
Aby być niezawisłym od rządu, potrzeba mieć zna 
czny majątek, i niepotrzebować urzędów, czy to dla 
siebie czy dla k rew nych , a znaczne majątki są rzad
kie w e  Francyi, kiedy żądza bogactw jest ogólna.  
T o n  to  w p ł y w  r z ą d u  n a  g ł o s y  o b y w a t e l i ,  u z n a l i  l e -
gilymiści z odcienia B erryego ,  kiedy zbliżyli się do 
L. Bonapartego. Przekonani o słabości sw eg o  stron
nictwa, chcieli oni zasłużyć się pałacowi elizejskie-  
nu, aby ich polem w elekcyach popierał. Elekcy  

bowiem są g łów ną kweslyą dzisiejszej sytuacy 
fran cy i ,  do których wszystkie stronnictwa się spo
sobią. Berryer i de Failoux, zbliżając się do L. Na
poleona, wzięli pozycyą korzystną dla siebie, a nie
przyjazną dla ks. Joinville. Zamiarem jes t  ich po 

iększyć je szcz e  liczbę legitymistów w Izbie,  złą  
czyć się z duchowieństwem i przejść z czasem do 
restauracyi Henryka Vgo, drogą, jeżeli nie w iększo
ś c i ,  to potężnej mniejszości. VV tej myśli zachęcaja 
duchowieństwo do działania na drodze politycznej 
przedstawiając św ieże  elekeye irlandzkie, dokonam 
przez duchowieństwo; ale duchowieństwo francuski 
niepójdzie torem irlandzkim, bo jeg o  położenie jest  
insze , daleko swobodniejsze i niepolrzebujące in
trygi. Arcybiskup paryzki np. odwodzi ciągle du- 
chowień two od intryg politycznych, sprot adzając 
|e na drogę samej relig.i i ludzkości. Berryer i d 
Failoux i ich organ T U n ion ,  znajdują z tej przy 
czyny silną opozyoyą w dzienniku t ’Opinion p u 
b lique,  reprezenlującym młodszych legilymistów. 
Którzy więcej liczą na wolność g ło sów  niż na in 
b y g ę ,  którzy przekładają Rzeczpospolitą nad pro- 
rogaoyą władzy Ludwika Napoleona. Kiedy dwócl 
iegitymistów w yrzekło  się wspólności z 1’Opiniun  
Publique,  kilkudziesiąt innych legilymistów oświad
czyło się za jej polityką w wyrazach bardzo ener
gicznych i pochlebnych, które miały zasmucić księ
cia Bordeaux, dla tego, że  odsłoni >y głębokie roz
dwojenie w je g o  parlyi, i dla tego, iż pokazały, że  
i legitymiści chcą iść drogą wolności a nie podstępu 

kabały. L ' l n io n  woła c iąg le ,  źe  zbliżając się do 
pałacu Elizejskiego, niechce cezaryzmu; to pokazuje 
w ięc ,  że  ma nadzieję L. Napoleona oszukać. Zo
baczmy, czy tego dokona pod rządem Leona Faucher, 
który jest w  gruricie największym nieprzyjacielem 
legitymistów, chociaż z nimi robi dziś tranzakcyą-

Orleaniści działają szczerzej, bo są silniejsi. Pra
cują oni ciągle, aby propozycya Cretoria była przy
jętą przez I zb ę , tj., aby familia orleańska mogła do 
kraju pow rócić ,  pew ni,  źe  tym sposobem poniżą 
księcia Bordeaux, który n iechce powrócić do Fran
cyi, tylko jako król. W  obawie, aby koalieya le g i
tymistów z elizeistami w tern nic nie przeszkodziła, 
myślą przedstawić księcia Joinvilla na reprezentanta 
w departamencie Sekwany. K a n d y d a t u r a  księcia 
Joinvilla na reprezentanta, jes t  jednak bardzo nie-  
Pewną, i trudno przypuścić ,  aby orleaniści chcief

przeciw naruszeniu kónstytucyi, przeciw reelekcyi 
L  Napoleona i prawa z d. 31 maja. Uważa on za
machy większości rojalislow skiej jako zbrodnią i 
woła, że  r. 1852  przybliża s i ę ,  w  którym wszystko  
wrócone będzie do dawnego porządku. W tym sa
mym czasie N a tio n a l  o g ło s i ł  artykuł, wzywający  
do zgody i jedności kandydata republikanckiego, 
'choćby był nim Ledru-R ollin , z którym niegdyś  
walki prowadził. Ledru-Rollin i jeg o  towarzysze  
ogłosili tymczasem odezw ę do W łochów . Odezwa 
ta  m o c n o  d o l k n ę ł a  k o n s e r w a t o r ó w ,  b o  n i e s t e t y  wiele
powiedziała prawdy o administracji  włoskiej. Dołą
czyła się do tego interpdacya w Parlamencie an
gielskim o broszurze p. Gladstone, opisującej katusze 
więzień neapolilańskićh. Pomimo pozornych kłótni, 
republikanie wzbudzają wielką o baw ę, bo opierają 
się na masach i są karni. Trzeba być przygotowa
nym, źe jak teraz nie głosują na reprezentantów, 
tak r. 1852  g łosow ać  będą na jednegó kandydata. 
Z powodu ogłoszenia manifestu republikanckiego o d -  
iyf się rodzaj bankietu po różnych kawiarniach i 
•estauracyach republikanckich. Zapewniono mnie, że 
'kładki republikanckie idą dobrze, że Ledru RoIIin

Mazzini mają dosyć pieniędzy i źe  propaganda 
dzie szeroko. Mówią o założeniu dwóch dzienni

ków : la Republique u n iverse lle  (p0 francuzltu, 
włosku i niemiecku) i Jou rn a l  des E lec t ions  (po  
francuzku). 0  kandydaturze republikanckiej na 2go  
prezydenta rzeczypospolitej nie ma jeszcze  nic pe
wnego.

Mamy tu mocne upa ły ,  które nam przypominają 
miesiąc czerwiec. Widzimy wiele rodzin przybyłych  
z Królestwa, a więcej jeszcze  ma ich być w O slen-  
Izie. Jeden podróżny mocno zają.f tutejszą uwagę,  
lo n osząc , źe  w jednej wsi rusk ej widział nauczy-  
ńela, którego najęli i płacą sami chłopi z obowiąz

kiem, żeby u czył ich dzieci po łacinie, po polsku i 
lieiniecku. Brak rąk do żniwa w y w o ła ł  tu jak w  Ga- 
iicyi liczne rozprawy. Nikt nie ośw iadczył się jednak  
za pracą przymusową. W Paryżu cisza głęboka ale 
cudzoziemców jes t  zaw sze wiele. Na bulwarach za
trzymywało się dużo ludzi przed szyldem pani Rip- 
pert siostry Thiersa, dającej obiady. Je s t to niena-  
ycona kobieta, która wyciągała od brata wielkie  
ummy, a którą dlatego flners opuścił.  Chciała ona 

przerazić brata -kandalem, ale Thiers okazał sie
;ań n ieczu ły m . Th.ers, jak Napoleon Wielki, ma ro^
Izinę, . z e  prowadzi, zacząwszy od ojca,

k t ó r e g o  mu c posłać na poborcę do kolonii. Matka
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pani Howard, która na g ie łd z ie  3 0 0 ,0 0 0  fr. prze-|stawiać sw e  losy na tak błachą kartę. Zapewne w strzy-  
grała. W spólnie z Izbą rozpoczęły  się wakacye mają s ję i poczekają aż do clekeyi na drugiego  
szkoły. Onegdaj odbyła się w  Sorbonie uroczystość prezydenta rzeczypospolitej, w  którym to czasie  
rozdawania nagród konkursowych, która odznaczy-u żyją  wszystkich bateryj, aby elekcyą księcia Join-  
ła  się tóm, źe pomimo wołań uczniów, muzyka nie villa zapewnić. Mówią, źe  pan Roger (du nord) 
zagrała marsylianki. Ludwik-Filip był więcej po-[m iał przywieść zezw olen ie  ks. Joinvilla na przed-

, Baźdego razu, ilekroć piszę do w as, do
raju sw eg o ,  który opuściłem może na długo, mo

że na zaw sze ,  zasępia się umysł mój więcej niż 
zwykle, i trudno mi nie raz oprzeć się smutnym 
myślom budzącym się z dawniejszych przypomnień 
i z niespokojności o przyszłość. Ile jest  w tein u -  
ezuć tęsknoty, o tern mówić nie chcę i nie mogę, 
gdyż dawno i naprzód już postanowiłem uciszyć  
w piersi mojej podobne uczucie ,  jeźliby miało  
kiedy się ocknąć i chcieć mnie opanować. Pro
stą lecz bezwarunkową rezygnacyą dostąpiłem  
lego trudnego nad sobą zw ycięztw a; a znów w y
brnąwszy z grożącej powodzi przygód i niedoli, nie 
myślę już więcej podawać się na los niepewny. Dla
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ini rozstawać się z temi stronami, z tom miejscem, spodziewanego uwolnienia tamtejszych internowanych 
gdzie znalazłem połowę szczęścia mojego, gdyżw  miesiącu wrześniu. Co myślę o tej sprawie, niej 
znalazłem spokojność. , jchcę się z tern przedwcześnie ogłaszać, aby "inie

Spokojem witał Zbawiciel świata uczniów swoich kto nie posądził, że rjiain pretensye do odgadywa- 0< zm '  * ana 
i rzeszę. Lecz człowiek podobno w tenczas tylko nia naprzód kombinaeyj politycznych 
mógłby'doznać dobrodziejstw tego spokoju, jeźlij w  Serbii zaszły teraz niektóre drażliwe sprawki, 
dopełnił w zupełności świętych obowiązków swoich gdyż je inaczej nazwać nie umiem. Korespondent 
i w dopełnieniu ich nigdy me ustaje. Idzie jeszcze wasz Q  mając tam bliższe stosunki, nie omieszka 
tylko o to, jak sobie każdy obowiązki te uważa, i zapewne donieść wam o tern w szczególności, 
jakie ma o spokoju pojęcie? Cisza. zapewne nie Dawn„ j uź zabierałem sie donieść wam też coosa- 
jest jeszcze spokojem, i styka się albo z zabijającą Stambule, lecz jeszcze i teraz skończy się
zwolna gnuśnością, lub jest poprzedniczką burzy i na dobrł5j inten’ - Wszakże o i i e l -
straszliwego odmętu. Nie jest tu wszakże wcale moją kim poźarze na ljpca ng(i B„s.

wyspie Cubie wybuchło rozgałęzione po-Jsienia p ań szczy zn y ,  lubo dłuffo żyw iony ,  z a -  
Zamierzają utworzyć rząd tymczasowy i niechany teraz  zos ta ł .

Stanami Zjednoczonemu j F R A N C  Y A
P a r y ż  i i  s ierpnia . Członkowie ostatniej le -
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myślą, podawać teoryę jakichkolwiek o spokoju wy 
obrażeń, i dla tego też przecinam spiesznie wątek 
własnych mych przypuszczeń, i zastępuję je pro- 
stem doniesieniem, od którego raczej wprost mi za
cząć wypadało korespondencyę: źe spokój od nas 
ucieka, że go sobie ludzie wzajemnie zawiszczą i 
wydzierają, chociaż podobno niekoniecznie tak zanim 
przepadają. Nie ceni spokoju jedna strona, choć go 
ma ciągle w ustach, bo chcąc spokój godnie umi
łować, trzeba się wprzód oczyścić z wszelkiej nie
sprawiedliwości. Nie akceptuje go druga strona mo 
że jedynie tylko na przekorę pierwszej, może z buty 
a może z rozpaczy?

Śród tak smutnych widoków, o których zaraz do
wiecie się szczegółowo z tej korespondencyi, uby 
wa emigracyi w Stambule z każdym dniem coraz 
więcej ogniwek czy członków, jak to wziąść chce 
cie. Niedawno jeszcze słychać było o groźbie przy
musowego wydalenia, dziś je  zmodyfikowano, i tyl
ko w sposób werbunkowy (dając na rękę po 500 
piastrów, przewóz na statku parowym i żywność) 
wysyłają po setce do Ameryki, chociaż nie wielu 
jeszcze dalej zapłynęło jak do Anglii. Jak uważam 
nie musi rządom zależeć wiele na tern, gdzie? tylko 
byle ze Stambułu. Znalazło się też kilku obałamu- 
conych, którzy cichaczem wynieśli się do Piemontu 
zkąd się ma niebawem rozpocząć walka — jak tu 
niewłaściwie mówią jedni: „ludu", a drudzy: „de
mokracji". Lecz dziwne to zamieszanie pojęć, ce
chuje właśnie nasze czasy. O tych zamachach i 
towarzyszących im okolicznościach nie piszę wam 
jakby o jakiej nowości, gdyż wiem dostatecznie, źe 
nietylko rządy są o tern zawiadomione (co z nagłej 
fortyfikacyi miast i wielu innych rzeczy wnosić ino- 
źna), ale nadto zdaje mnie się, źe i wróble na da
chu muszą już o tern świergotać. Od dalszych u- 
wag w tym względzie uchylam się, bowiem chcąc 
zbijać jedną stronę jawnie i stanowczo, musiałbym 
nietylko mieć zupełną wolność wygadania się z pra
wdą przed drugą, lecz nadto posiadać niejakąś pe
wność, źe za szczerość odpłacą się obie strony — 
nie mnie, lecz słowu mojemu.

Chcąc wam donieść o innych sprawach tutejszych, 
tureckich, muszę się odwołać do dawniejszych ko- 
respondencyj moich z wiosny. Pisałem wam między 
inneini wyraźnie, że sprawa Porty z Egiptem zała
twiona do czasu, i właściwie tylko prowizorycznie, 
chociaż równocześnie głosiły różne dzienniki o ti- 
nalnem załatwieniu zaszłych między W. Sułtanem a 
Abbas-Baszą nieporozumień. Oddałem był już wów
czas zupełną sprawiedliwość Abbas-Baszy, i niewa- 
hałein się przypisać Jego wice-króleskiej dostojno
ści pozoru szaleństwa a istotnych chętek despoty
cznych i innych zachceń twardej głowy. Nieco pó- 
Źnićj czytałem w zagranicznych dziennikach, miano
wicie w angielskich, francuski h i niemieckich tak 
urzędowych jako i nieurzędowych wielkie dla wice kró
la pochwały, które mnie zamiast przygnieść na miazgę, 
wprawiły tylko w dobry humor. Jakoż miałem istotnie 
wielką ztąd pociechę, bowiem na większą część tych sa
mych dzienników zawiał wiatr z przeciwnej strony, i 
dla Abbas-Baszy wcale niepomyślny. Jakoś tą razą 
praw da wypłynęła na wierzch, niechcący. Spodziewam 
się, że podobna zmiana nie była dla uważnych czy
telników trudna do pojęcia: Anglia, zwykle jako mą
drość polityczna, dopiąwszy u Abbas-Baszy poczę- 
ści swych zamiarów, a niechcąc zbyt widocznie na
rażać się Turcyi, zostawiła wice-króla własnemu 
jego przemysłowi, i w razie politycznego bankruc
twa jego, pewnie go nie wesprze swoją powagą — 
jedynie tylko przez wdzięczność lub z samej grze
czności. Francya zaś ważąc się na prawo i na le
wo, ujmowała sobie obie strony, a zresztą zajęła 
wielką sprawą wewnętrzną, nie występowała w tej 
kwestyi stanowczo. Ó polityce inszych interessowa- 
nych niewspominam.

Również jeszcze przed zajęciem Bihacza przez 
wojska tureckie, wskazywałem na przyszłą wyprawę 
Omer-Baszy do Hercegowiny, i na konieczność po
skromienia niczem nieusprawiedliwionych gwałtów 
ze strony CzernOgórców. Rzecz ta przyszła teraz

forem odrazu 146 domów. Gdyby nie wspomnienie 
źe tyld nieszczęśliwych przytein ucierpiało, opisał
bym wam widok szczególniejszego rodzaju, jaki się 
w owej chwili przedstawiał na wodach Bosforu, 
olśniętych szeroką, wspaniałą łuną. Widok ten był
by dla malarza krajobrazów jedyny. Z początku spo
glądałem ze smutkiem na tę k lęskę, lecz widząc 
niepojęty stoicyzm wielu Turków którzy wyrwaw
szy z ognia swój koran , różaniec, fajkę i kawałek 
kobierca, przypatrywali się dość obojętnie pożarowi, 
zwróciłem mimowolnie wźrok mój na to szczegól
niejszego rodzaju zjawisko.

Zapewne wiecie lub słyszeliście o tutejszym te
atrze. Czasem moźnaby sie tam od biedy rozerwać, 
gdyby tylko być pewnym życia swego nawet na 
płaskiej komedyi. Nie bardzo dawno temu zebrało 
się na pewnem przedstawieniu, oprócz innych gości, 
także dość znaczna liczba Kroatów, wprawdzie nie 
bardzo wielkich miłośników sztuki dramatycznej, lecz 
zato niezgorszych bandytów. Na ich czele stanął 
pewien Dalmatyńczyk, a jak się później okazało bo- 
hatyr sztyletu, i ni z tego ni z owego rozpoczął środ 
przedstawienia przerażający koncert na kluczu— jak 
mówią z podmowy pewnych znakomitych intrygantów. 
Trudno było bliżej stojącym nie obruszyć się na ta
ką niesforność. Więc błysnęło 'naraz kilka sztyle- 
tów, i jeden Grek padł ofiarą tej zabawki. Teatr 
zamknięto natychmiast, przez co zapobieżono większe
mu

sierpnia. Dziś jako w  rocznicęlw ći ogłosili s p ra w o z d a n ie ,  o którćoi poprzednio 
odbyło  się u roczyste  nabożeń-  donosiliśmy. Jes t to  m n ie j-w ięce j  powtórzenie 
archiprezbyteryalnym  P . M ary i zeszłorocznego, 7. tjj ró ż n ic ą ,  że  duch legalno-stwo w kościele

w obec wszystkich w ła d z  cywilnych i w o j s k o - Iści 
w ych tudzież korporacyj.

W ied eń  i  6  sierpnia
tw ie rdz  s taw ianych  dziś w A ustry  . ____
fo r ty f ik acy jn a  na jw iększa  z a s łu g u ją  uw agę  s ta 
wiane nad Lago maggiore. Tuż po nad jeziorem 
budują tam m ałe  w arow nie  mogące c a łe  jez io 
ro, jakby  w ielką tw ie rd z ę ,  w obronie trzymać. 
Xa p rzypadek  s tra ty  jakiej pojedynczej w aro 
w ni,  wojsko cofa się na statki i do przeciwnych 
w arow ni uchodzi. K ażda  z nich może być w y -
d9l Von., ... ~  i ~ 4  i_ _ . , . . .  J  Jzona w pow ietrze  bez szkody dla innych.

mocno w tej odezw ie przebija . Zarzuc ić  
jej w ypada  , że przyjęta n ienaw iścią  stron
ni. tw przeciwnych, zanadto siebie sama chw ali.

Z pom iędzy l ic zn y ch J5 °n k lu />a i«j i est „ S k a so w a n ie
v Austryi i ró żn y ch ^ * /1" a ,Jma * l m }*' ^ P ^ - ^ n s t w o  P«- - w tornego wy boru Bonapartego. Lfrzym anie

przew agi konstytucyjnej po nad wszystkien.i o -  
bywatelami i konstytucjam i. Takim ma być rok 
1 8 5 2 ;  odziani w sz tandar  konsty tuc ji ,  nie u -  
chy bierny żadnemu obowiązkowi, jak i na nas 
w k ła d a  zbawienie  l lzp lle j ."

U łożenie  tej odezw y polecono naprzód panu 
Henequin a następnie  panu S u e ,  lecz popraw ił 
go pan Cremieux n a rad z iw szy  się z innemi. Pod 
p isa ło  się na nim 8 4  reprezentan tów , gdy wię 
kszość lewej już się ro z je c h a ła  a zg łos i ło  si

iad
—  W  mennicy publicznej w  W ie d n iu , ' w sz y 

stkie m aszyny za ję te  wybijaniem nowej monety 
miedzianej i przebijaniem dawnej. Po dzienni
kach rządow ych  zamieszczano też  niedawno 
konkursa do licytaeyi o dowóz tej monety do 
wszystkich  kas. W kró tce  nadejdzie znaczna 
tej miedzi i lo ś ć , a  s ta ra  ściągnię tą  niebawem 
zostanie.

Hr. R echberg  po se ł  austryacki w  S tam bu
le bawi je sz c z e  w  W iedniu, a ociąganie się jego 
p rzyp isu ją  riiezałatwionej sp raw ie  wychodźców 
w ęg ie rsk ich ,  których P o r ta  zamyśla uwolnić i 
na odjazd ich do Anglii zezwolić . R ząd  aus try 
a c k i ,  z a g ra ż a  na odw et uwolnieniem w y c h o d ź 
ców bośnickich na terrytoryum austryackiem , „  . . .  ,
p rzeb y w a jący ch ,  lubo naczelnik powstania bo-i. -X  m i . n a d z ie ję , ze ono w czemkolwiek pro 
śnickiego A 'i Kedicz pasza  w Czernogórze p rz y -  )ekta )?&°_ popchnie.

„ j - r -  -    się
z a d h e z j ą  dotąd 1 4 tu ,  m iędzy innemi p. G ira r-
Bussac*80*1 U u p ra ‘ ’ W ik to r  H ugo , Dupont de

Obok komitetu dozorczego ostatniej lewej, re 
prezentanci z odcienia pana B arro ta  w yb ie ra ją  
także komitet, który dozorow ać będzie w c za 
sie odroczenia Izby, a w przódy  w y d ad zą  podo
bnież odezw ę. J a k  wiadomo p. Barrot o tvle 
tylko rozchodzi się z obecnym rządem i z E li— 
zeum, że chce zniesienia p raw a  z d. 3 1  maja. 
Pow iadam y ty lko , bo to zniesienie byłoby rze 
czą bardzo m ało  w a ż n ą  dia Bonapartego, g d y -

tu łek  zna laz ł .  W ła d y k a  zapew ne postąpi sobie 
z nira w*edle instrukcyi R o s s y i ; a ta p rzez  tę 
wzajemność in ternowania  w p ły n ie  znacznie na 
los Kossutha i jeg o  to w a r z y s z y : sprawca więc 
tych ostatnich z a w is ła  może od vvagi, jak ą  T u r-  
cya p rzy w iązy w ać  będzie do wolności pow stań 
ców7 Bośnii, w Austry i i C zernogórze przcfaywa- 

jeszcze nieszczęściu. W tej chwili zapomniano już jących .
śm zdarzeniu, a do nowości tutejszych naleźyje-  — W yścig i lokomotyw w  Semmeringu rozpo-

sama przez się do skutku, a przy tej sposobności
wyniknie niezawodnie także i d|a Albanii korzyść 
z zaprowadzenia tam spokojności i lepszego niż po- 
tąd porządku rzeczy. W tej bowiem zawichrzonej 
krainie panuje zgroza, a mieszkańcy tamtejsi zabi
jają się między sobą częstokroć za lada fraszkę, za 
niuch tabaki— jakto niegdyś mawiano w Warszawie 
za rządów w. księcia Konstantego. Sąto ludzie roz- 
kiełzani i nielada zbóje. Do istotnej przeciw Czer- 
nogórcom wyprawy nie przyjdzie i przyjść nie może; 
Omer Basza ograniczy się bez wątpienia tylko na 
wysłaniu w tamte strony niezbyt licznego oddziału 
zbrojnego, więcej dla postrachu, jak dla zaczepnego 
działania. Cała ta Czer o-góra jest dla W. Porty 
prawdziwą kością w gardle — n' e ly*e sarna (lrzpez 
się, jak raczej przez swoich dobrych przyjaciół i 
napięte jak luk stosunki.

o tern
raz wynalazek mechaniczny wychodźcy Józefa Ru
dnickiego. Wynalazca wydał tu ogłoszenie w tym 
względzie, a między innemi mówi: „Wynalazek mój 
zastąpi wszystkie potąd znane siły człowieka, konia, 
pary, wody i wiatru;...  w żaden sposób nie może 
pójść w porównanie z istnącemi i uźywanemi dotych
czas siłami, bo nietylko źe je  wszystkie razem może 
zastąpić, ale nawet w sile i prędkości daleko je  prze
wyższa, a co do kosztów, tedy zachodzi taki s to 
sunek jak 5/100. Może być użyty do wszelkiego 
rodzaju, pracy, zarówno tak w wielkich jak i naj
mniejszych machinach, tak na gruncie stałym jak i 
na wodzie. W biegu czy to pod górę czy z góry 
nie zmienia nic z prędkości swojej, ani potrzebuje 
zwiększenia lub pomniejszenia siły dla zachowania 
jednostajnego ruchu i prędkości biegu.. . .  Mały szkic 
mego wynalazku wykonany przeze mnie tutaj w Stam
bule, może dać dokładniejsze wyobrażenie o sile 
prędkości machiny: Jestio wózek na małą skale zro
biony mający długości 24 cali wied., szerokości 12 
wysokości 18, zabiera z sobą dwadzieścia cetnarów 
wiedeńskich, i w pięciu minutach ubiega jedne mile 
niemiecką".

Wózek ten widziałem, lecz wynalazku sprawdzić 
nie miałem sposobności, dla tego w strzym uj się od 
wszelkich nad nim uwag aż do późniejszego czasu

e z ę ły  się
— Dobra narodowe w ęgiersk ie  będą dalej 

w ydz ie rżaw iane  częściowo od 1 0 —3 0  lat. Ko
lonie św ieżo  tam zak ład an e ,  niemogą się u trzy 
m ać , codziennie w raca ją  rodziny w ędrow ców  
zu b o ż a łe ,  a widok ich ods tręcza  nowo się tam 
przesiedlić zamierzających.

Dzisie jsza gaz. W iedeńska  o g ła sz a  sta tu t 
organiczny dla P ogran icza  w o jsk o w eg o ,  które 
inaczej w  przyszłości urządzonem będzie, niż 
inne kraje  koronne. W  organizacyi tej bowiem 
miany b y ł  zaw sze  w zgląd na przeznaczenie  mi
litarne tego wąskiego pasu ziemi, który b y ł  nie
gdyś jak kozaczyzna murem obronnymi od na
padów turecki) h ; a lubo stosunki się zmieniły 
zupełnie  i T urcya  p rze s ta ła  by ć s t ra szn ą  dla 
Europy, przecież tak, ja k  kozaczyzna p rz e sz e d ł
szy  pod panowanie rossyjskie za trzy m a ła  g łó 
wny’ militarny c h a ra k te r , tak i Pogran icze  w 
nowej swojej konstytucji zos ta ło  przy daw nych 
s w o j e g o  urządzenia  zasadach .

— Hr. Chambord w ybiera  się do W iesbaden  
na kąpiele.

— Telegr. depesza z M e d y o k n u  (’onosi o sk a 
zaniu jednego indiwiduum za przechow anie  bro
ni na 6  lat w ięzienia , innych dwóch za  toż s a 
mo przewinienie na 6  tygodni,  a jednego  na 
kilka dni.

- -  X. Pan p r z y s ł a ł  2 5 , 0 0 0  z ł r .  poszkodo
wanym wylewem Tyrolom, i w tym celu adjutant 
cesarski je n e ra ł  Kellner u d a ł  się do Insbruku 
dla rozdzielenia tych pieniędzy w porozumieniu 
się z Namiestnikiem kraju.*

— C onst. B la t aus B óhm en  do n o s i , że ks. 
M ettern ich , k tóry w e  wrześniu ma przybyć do

Przegiąd Polityczny.
Król pruski wyjechał do prowincyi nadreńskiej, 

skąd udać sie ma do nowej prowincyi swojej księstw
Hohenzollern! W Ischl lub w innem nadgraniez'nem . . . . .
mieście zjedzie się z Cesarzem austryaelum. Pjer_ Wiednia nczynił  zapytanie  do Ministeriu n, c z y -  
wsze to spotkanie ma być wstępem do zjazdu trzech li przy jazd  jego przez dw ór lub rząd źle vvi- 
monarchów w jesieni, który byłby juz teraz nastą- dzianym n ich ęd z ie : i o trzym ał za sp a k a ją cą  od- 
pił, gdyby nie obchód rocznicy koronacyi w M0J p o w ie d ź .  Z re s z tą  daw ny  kanclerz  ma się zu -  
skwie, na którym Cesarz rosyjski znajdować się |pełn ie  usunąć od politycznych zatrudnień, 
będzie.

Król przesłał ministrowi piśmienne swoje podzię- G az
K R Ó L E S T W ! )  P O L S K I E
Vossa podaje wiadomości z dobrego

kowanie za uroczyste przyjęć e swoje w pruskich ane ź r ó d ła ,  „wedle  których następujące 
ziemiach i kazał je  ogłosić. p c j e k . a  mają  p rze jść  w  wykonanie z poczal-

Rząd bawarski, jak słychac, przechodzi do op0zy_ kjem r . jg .y a .  R ada  Administracyjna Kr. Po l-  
cyi i posłowi swemu w Frankfurcie przesłał jn_ sk jego pracuje  nad niemi <Jd daw na. P ro jek ta  
strukeye, który*h głównym punktem jest nied(»- te są :  l o .  Insty tu t to w arzy s tw a  kredytowego 
zwalanie, aby Bundestag przedsiębrał zmiany kon- otrzy ma nowy statut z nowym rokiem 1852 im . 
stytucyi państw niemieckich. 2 o. P o  wsiach zaprow adzen i być maja p rvs ta -

Misye jezuickie szerzą się po Niemczech -G m in y  wy  na w zór ru sk i ,  a natomiast dziedzici m o- 
wolno-katolickie niemieckie mają być wszędzie Za_ 'd( nróue wójlow*stwa gmin. 3o. Duchowieństwo 
bronione. Zakaz podobny już wyszedł w baksonii. odda swoje nieruchome majątki rząd o w i,  a p ł« -
W Prusiech rząd popiera katolikówr rrusiecn rząu ~ , . icone będzie ze skarbu publicznego, do czego

—  Aczkolwiek r e p u b l i k a n i e  trancuscy jeszcze nie przyczyniać się mają gminy wedle liczby g łów
y b r a l i  k a n d y d a t a ,  j . s t  już trzech a m  j a  o w ria pre_ j  obszerności mienia, na zasadz ie  rozłożonego
ydenta, z których tylko jeden li*g-.i ny. n 'ponuje w tym celu podatku. Tym środkiem duchówJeń-

w
zydenta, „ JV.. - . ■ r  . . — ... r   ________ ____
go w osobie p. Laroch*jaquelein aze e e France \si w0 stwnie się zupełnie  zaw isłem  od rządu, 
choć on sam na tę kandydaturę dotą niezezwoin. lubo kt ść ió ł  katolicki nie podlega sjmodow i pe

I d w i l f 1 l o r s h u r r 1 : ■ ’ - J l -■ *•’■" w  w i
Napoleon Bonapartyslów. Siec,te oświadcza
wkrótce swego ogłosi, chociaż 
republikanów, aby czekał' decyzyi
blikanckiego. Zdaje się, iż re . - j  „ ,--------------------   - .■ . ,
dałem niebędzie kto inny. jakCarnot lub '-/avaiirpHC. 's / j lt.hją ro ssy jsk ą ,  uwolni n*ifi ' * ięi /.ie od 
wiadomość podana przez M o r itin(j-Chroniile jakobyjsfużby Wojskowej obowłąr.^owty- O". Alonopo

oiiuo on sam na ię ivaimj  . • . - - u i i i , m i n i  su iu i  ivaioiiCM nie  po u i e g a
Dwaj inni n i e le g a ln i : Joinville Orleai is ow » Ludwik J c r s b u r s k ie m u  , p r z e c i e ż  ś r o d k o m  tym

Siecle oświadcza, ź e ]ką popadnie od rządu  źaw isłość . 4o. W  
iż National vvstrzy,niJj e |chla odpoku tow ała  przez lat 2 0  * u/ ,.v  "J"
icyzyi konklawe repu-jskówej przym usow ej,  swój p*try° >znl 1 
republ.kantknn kandy-iw pow stan iu , przeto ól?i porównania jej ze
n  » I u h  J i  .  r .  ’ .  l u . - n a  t P Z  I D t  / i n  .1

p u u n u n  |M /ii/H  /i**'- >i ^  J  j ‘ J  . . • > r
p- Girardin z p Ledri i -Roll iu uradzi l i  kandyda tu rę  s  di o’ia  b v ć  z u p e ł n i e  z n i e s i o n y ,  j a g ,  r ó w n i e ż  
" C’1 -  * ■ -  '■ -  ‘  | “ “ ■ * ............... t v t m . i H Z a m i a r  z n i e -p. Sibour Arcybis. Paryzkiego je»t mylną. Idozwolona wolu* upraw a t j lum u.

—  P o w ia d a ją ,  że lir. Chambord z w ielką bo
leścią p rz y ją ł  wiadomość o rozerw aniu  się legi— 
tymistów, a naw et nag an i ł  pp. Berry er i Fa lh  ux 
decyzyą  ich zbyt absolutną na zebraniu Rivoli. 
P ok aza ło  s ię ,  że  ci dw aj przemożni legitynuści 
w id ząc ,  jaką  p rzeszkodę przynosi im Opinion 
p u b l i y u e , chcieli je j  zadać  cios śmiertelny, bo 
pieniężny, i dla tego nakłonili dwóch akcyona- 
ryuszów  jip. R essegu ier  i Chaulieu, aby się w y 
mazali z listy akcyonaryuszów7 są d z ą c ,  źe  ten 
p rzy k ład  i publiczne potępienie, innych za sobą 
pociągnie. Lecz intryga nie u d a ła  się. N aza ju trz  
po ogłoszeniu listu i odpowiedzi za ledu7o w s z e d ł  
p. Nettemeut do Izby, pow ita ło  go wielu leg itv -  
mistów przyjaźnie: a odtąd co dzień dziennik je
go o g ła sz a  oświadczenia  legitymistów popiera
jące  jego opinią. „Takie św iadec tw a ,  mówi p. 
Nettement, w k ła d a ją  na nas nowe obowiązki i 
m yślę ,  że je zaczynam y p e łn ić ,  p ragnąc  unikać 
wszystkiego, coby mogło przynieść rozerw anie 
p raw ej. I  tak choć odbieramy wielką ilość li
s tów  od p rzy jac ió ł  naszych w Izb ie ,  "to z po za  
Izby  nie o g łaszam y  w szakże  niektórych albo też 
o g ła sza jąc  pozwalam y sobie w ym azać  pewne 
ustępy dla nas p rz y ja z n e ,  ale zbyt surow e dla 
tych , co na nas uderzyli. le s t  jedna sp ra w a  
w yższa  nad interes zadowolnienia osobistego 
a nią jest zjednoczenie praw ej. Uczynimy l o  
tylko, co jest koniecznie potrzebnem dla naszej 
obrony. O kandydaturze  Joinviiia  nic w ięi ej nie 
możemy dodać do tego, cośmy poprzednio pow ie- 
dzieli. Z e  strony książąt orleańskich milczenie 
ze strony bonapartyslów krzyki i nie nawiść.

P a r y ż  13  sierpnia. Na pogrzebie m arsza łk a  
Sebastyani w y n u eh n ą ł  w kości*le Inwalidów po
żar,  o którym C o n stitu tio n n el takie podaje szcze
góły:

„ Ju ż  około południa t łumy z a U g a ły  kościół, 
a ga le rya  w okół naw y  zape łn iona  by ła  przez 
damy ubrane żałobnie . W  tej chwili c ia ło  mar
s z a łk a  postawili na kat folku i nabożeństwo 
miało sjję rozpoczynać ,  kiedy s łu g a  kościelny 
zapa la jący  wielkie św iece  w oskow e, zbliżył 
św iatło  d o drapery i ,  które się też zajęły- Bożar 
ro z sz e rz y ł  się tak szybko, że wnet płomienie bu
c h a ły  w całym  kościele idynt zalegał.  P rzes trach  
o g a rn ą ł  w Say itk irh ,  krzyki dam ucichły w ogó l
nej wrzaw ie i w okrzyku „ o c a l i ć c h o r ą g w ie ,  cia
ło  m a rsz a łk a .“ P rzez  niejaki czas nie by ło  środ
ków przeciw , pożarowi. Zamknięte bod kin* z 
pompy p a łaco w e  nie przybyw ały . Z  płomieni 
w yrw ano  ju ż  ciało marszałka. W ysokość  na 
której zaw ieszone były  sz tandary , c zy n i ła  i< h 
uratowanie  trudnym, acz o wiek zna laz ło  się 
wielu .o  z ław ek  r«.b'ł" rusz tow ania  , | r „ bi 
aby się dostać na g» cr>'ą. K iedy  p rzy b y ły  si
kawki, juz  p r z e s z ł o  o(l sz tan d a ró w  sp łonę ło , 
ale jak mówią «r»l«^no resz tę .  Szczęś liw y  tra f  
zdarzy ł,  źe ” golnego zamięszania przy
ucieczce z ** nikt nie zo s ta ł  skaleczony."

9 enera le  pisze, że w kości*ie 
i nrze*ź 1 ,a ro u ’ zabranych  przez Napo- 

,etfn8 francuskie w Algierze.
,iv żadnych - ° SCl P'**'‘y ^ n y c h  nowych nie m»- 

ł  i s ie h "  •’ s fa n , , w i sko  st ronnictw* nie zmi* n i -  
a r ty k u ł  '  nf,i,) inęj. L'Opinion Puftltgue o g ła sza  

• • „. ’ vy którym zakończa poleinisę * L niun
tp v ludzi jednej w iarv , «!** O a z e t-

L ra n ce  organ także l eg i t ymistyczny ł ą _  
/ y  z jego  zdaniem i p o w i ' d a ,  ż e  t rzeba  
z aw czasu  w ybrać  kandydata. P o w iad a ją  s!g_ 
t e r n ,  że oba te dz i en n i k i  myślą proponow ać na 
p rezyden ta  pana L ar oc he j a cq ue l e in .  choć on >am 
dotąd nie zezwolił. "  dziennikach republikan- 
ckich panuje zgoda, z wyjątkiem S i e c i ą ,  który 
oświadcza, że kandydata sw ego w krótce ogłosi. 
Będzie nim p. Carnot albo p. Cavaignac; ale ko-
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gokolw ifkbąćź  zechce popierać Siecle , d z ia ła -  
nie jego jest  szkodliwe bo przedu czesne. R a 
tional  nieustannie w zyw a  do jedności, potępia 
odezw ę Siecią,  potępia kandydaturę ks. Join-

liOrJ Palmerston odpowiedział : jw.szy lat 78 — Ź iłn ierz  z czasów Rzplitó], wnlcząo w 1731
wNa pierw’sze pytanie oświadczam , rząd roku, we trzy lata legionista we W łoszech ,  miał udział we  

Królowej ntłjrtiększą przykłada w agę  do lltrzy-;wszystkich znakomitszych bitwach stoczonych w  Italskiej 
niania niepodległości królestwa Sardynii, źe b a - ziemi; w roku 1808 objąwszy dowództwo 2gn pułku legii 

vd le ,  jak się zdaje, nie tyle | rzez antypatyę ile ,dał z interesem i troskliwością błogie skutkijnadwiślańskiej , udał s<ę do Hiszpanii. Czynny w bitwie pod 
przez niechęć uprzedzenia wotum C o n c l a v e  re-jkonstytucyi tamże wprowadzone/. Nie zasz ło  Tudella, ranny w obieleniu Saragossy;  w a lc z y ł  w stoczo-
publikanckit g o , które dla wybrania k&ndj data nic, coby mogło rząd Królowej wprowadzać nych bitwach pod Maria i Bclehite, w oblężeniu Tortozy i
ma b )ć  zwołane. Pressa  o kandydaturze mil-jw obawę, j .k o b v  niepodległość ta była zagro- Saguntu; w obieleniu W alencyi ,  zosta ł  w nagrodę komen-
c zy  natomiast p. Girardin od kilku d o i ,  dzień żoną wmięszanirm s i ę  lub napaścią mocarstwa
w  dzień upomina prokuratoia IVzeczyposptlilej, zagranicznego. Sposób , którym konstyuicya by-
że  nie dopełnił sw ego  obowiązku, nie za pozy- f H dotąd praktykowana z pomocą narodu sar-  
wając pana Granier de Cassagnac o napaść nśjdyńskiego i jego panującego, budzi w nas na- 
konstytucyą i Hzeczpospolitę, w artykule o któ-jdżieję , że  i nadal tems unem pozostanie, że i

ł*an Girardin później konstytucya t.a będzie tern czem jest, to 
jest jednakie!jest wzorem godnym naśladowania dla w szy st-  

że skoro panu Casssniakowi wolno jest  kich narodów Europy, jako też przykładem do- 
pnwiedzieć nie zw a ża jc ie  nakonsty tucyą  to jemujbrego rządu (co  przynosi zaszczyt narodowi i 
tembardziej wolno będzie powiedzieć : nie %wtt- królowi Sardynii), zachęcającym do

rym kilka razy w s p o m i n a l i ś m y ,  
mówi, że  skoro dla wszystkich  
prawo,

i a jc ie  na prawo z  d. 3 1  m a ja ;  i o tym ostrze 
ga prokuratora, który obowiązkowi swemu u -  
chybia, czyniąc sprawiedliwość z a w is łą  od poli
tyki. Rozjątrzony tym artykułami pani Cassa
gnac razem z panem Yeron dyrektorem Consti-  
tutionnela  oskarżył pana Rouy żeranta Pressa  
o pntwarozą denuncyacyą. Skarżący pomijaja 
p. Girardina, który jako reprezentant nie może 
być bez upoważnienia Izby zapozumny.

P. Piotr Bonaparte sp ad łszy  z konia z łam ał  
wczoraj prawą nogę i potłukł sobie g ło w ę .  J e 
ch a ł bowiem w nocy bez siodła i bez uzdy, gdy  
mu s łu żący  ciężko zapadł, po lekarstwo do a-  
pteki. Dzięki szybkiej pomocy p. Bonaparte,  
wkróce ma przyjść do siebie.

—  P o k a z a ło  s i ę ,  że  wiadomość kłórąśmy po
dali o wynalazku D’Arvilla, była zmyśloną, ale 
oprócz nas powtórzyły ją  wszystkie wielkie  
dzienniki francuskie i mało który z niemieckich 
ominął.

S ły c h a ć ,  że jeden z redaktorów ekonomicz
nych wielkiego dziennika, napisał już z tego 
powodu artykuł o cłach i pocztach, gdzie obra- 
ch o w a ł upadek dochodu celnego, i proponował 
plany nowego urządzenia. Artykuł miał pięć 
kolumn, b y ł  już z łożony kiedy red ikcya dow ie
działa się o zmyśleniu. Jaka szkoda powiada  
lndependance,  jeżeli tylko i ta ostatnia wiado
mość uie jest dziennikarskim puffem.

A N G L I A .
Dniem przed odroczeniem Izby niższej , jene

ra ł  L acy-Evans interpelował lorda Palmerstona 
względem polityki królestwa Neapolitańskiego. 
P. Gladstone były  minister z czasów  sir Roberta 
P ee la ,  odbywszy podróż we W ło sz e c h ,  o g ło 
s i ł  dwa ł s t y  adresowane do lorda Aberdeen;)
0 postęoowaniu rządu neapolitańskiego. Iósiy
tfi zrobimy mocno w rażenie , i «lo nich to odno-
szą  się interpe acye sir L a cy -E v a n sa , który 
w  ten sposób się  wyraził.

„Mam uczynić dwa pytania sekretarzowi spraw  
zagranicznych. Pierwsze odnosi się do niepo
dległości królestwa Sardynii,  która, jak s ły sz ę ,  
ma być zagrożoną przez Austryą, ponieważ  
wielu wychodźców politycznych austryackich 
schroniło się do Piemontu. C z y l i , w  razie, gdyby 
ta wiadomość była  praw dziw ą, Francya i A n
glia połączone razem, interweniowałyby polity 
cznie , jak to uczyniły niedawno w  innym w y 
padku, dla
dynii i wo ,
św ieżo ustanowionych. Drugie pytanie odnosi się  
do obecnego położenia N eapolu , a opieram się 
w  niem na powadze powszechnie uznanej, na 
p o w a d z e  znakomitej zacnego kolegi pana Glad
stone. Obecne postępki dworu neapolitańskiego 
przynoszą obelgę rel g i i ,  cyw ilizacyi,  ludzkości, 
przyzwoitości. ( D o  kwest y i). Przepraszam, cy
tuję fakta. W  roku 1 8 4 8  była nadana dobro
wolnie konstytucya w  Neapolu , którą teraz g w a ł 
cą wszelkiemi sposoby. Rząd kaza ł  uwięzić  
w ięk szą  część  reprezentantów narodu.

P. Cochrane. „Żądam przywołania do k w e-  
s ty i ,  ponieważ niema zwyczaju w Izbie, aby pod 
formą jakąbądź, krytykowano system polityczny 
kraiu obcego.

Speaker. „Proszę szanownego sir L aey-E vans  
aby się ograniczył w kweslyi i .w strzym ał się  
od wszelkich u w a g ,  którtby mogły w y w o ła ć  
rozprawy.

Sir I,acv-Evans. „Nie powoduje mną interes 
polityczny, bronię tułaj spraw y ludzkości. Kładę  
p\ tanie. Pokazuje się z książki mającej prawo 
do wszelkiego szacunku, że  wr więzieniach ne- 
apolitańskich jest przeszło 2 0 , 0 0 0  osób gnę
bionych z powodu przestępstw’ politycznych. 
^  bardzo mał(>n,j wyjątkami, ci obwinieni zo
stali zamknięci z pogwałceniem istniejących praw' 
krajowych, z pominięciem f(,rm procesu legal
nego lub śledztwa. Pomiędzy uwięzionemi jest 
dawny pierwszy minister, i w iększa część  
członków dawnego parlamentu neapolitańskiego, 
jako też znaczna część klassy najoświeceńszej. 
Ci więźniowie są w kajdanach, przykuci do s ie
bie po dw óch, a tyCh kaji an nie zdejmują z nich 
ani w  dzień, ani vv nocy . i owszem srogie cier- 
pienia zwiększają wywysuiem barbarzyństwem
1 okrucieństwem nieznanem w innych krajach 
cywilizowanych. Pytam w ię c ,  czyu ambassa
dor angielski przy dworze neapol tanskim otrzy
mał rozkaz użyć sw ego pośrednictwa , aby z ła 
godzić te surowości opłakane, • * J#kl był skutek 
jego kroku? “

ulepszeń
w innych krajach, gdzie podobnych instytucyj j e 
szcze  nie wypróbowano.

„Co się tyczy drugiego pytania, minister Kró
lowej podobnie jak celniejsi członkowie tej Izb}’, 
klórzy, jak przypuszczam czytali rzeczone dzie
ło  — z nieopisaną przykrością z raportów ode
branych sk ąd -in ąd , otrzymali potwierdzenie tego 
opisu nieszczęśliwego i opłakanego położenia 
Neapolu. Mniemano, że  niejest obowiązkiem 
rządu angielskiego czynić przedstawienia for
malne rządowi neapnliiańskiemu w  sprawach  
tegoż w yłącznie  wewnętrznych. Zarazem mu
szę w yznać i o g ło s ić ,  że  pan Gladstone przy
niósł sobie wielki zaszczyt, postępowaniem swem 
w Neapolu. Skoro widzę turystę angielskiego, 
króry przebył w Neapolu 8  dni, że zamiast od
dawać się rozrywkom, jakich w tein mieście jest 
p e łn o ,  zamiast zw iedzać wulkany i odkopane 
miasta, osobiście idzie do trybunałów, zwiedza  
w ięzienia , schodzi do lochów, wypytuje n ie
szczęsne ofiary niesprawiedliwości i nielegal
ności, a to w celu oświecenia opinii publicznej, 
przyzywając jej w p ły w u  zbawiennego na za
pobieżenie tym nadużyciom— to oświadczam, iż 
to jest postępowanie przynoszące największy  
zaszczyt cz łow iekow i. Ja tak samo moi’ mam, 
jak o n , że opinia publiczna w Europie powinna 
być najlepszym działaczem dla urządzenia tych 
rzecz}; porozsyłałem egzemplarze broszury p. 
Gladstona naszym ministrom przy różnych dwo
rach europejskich, aby ich uwiadomić co się 
dzieje w  Neapolu, w  mniemaniu, że jej odczy
tanie będzie najskuteczniejszym środkiem uży
cia potęgi opinii publicznej w  przedmiocie, o który 
chodzi.“ (Liczne oklaski).

wsi w w i m n i w r t o i r o — ttC T a iin m i i m m s n u

Kronika miejscowa i zagraniczna.
l i r n k ó w  1 0  B ierpnia. (D a lsz y  « budow ie k o śc io łó w .)

Po t u k i ć m  do p iero  w z m o c n i e n i u  p r z y s t ą p i o n o  b e z  obawy do 
trudnej i mozolnej naprawy przepalonych t łupów  kamien
nych. Odłupano wszystkie części,  które pod młotem puściły,  
zostaw iw szy sam tylko rzdeń zdrowy i s i lny ,  który obmu- 
rowujt} w około. Kamienia do tej roboty użyć nie można 
było, bo obmurowanie ciosem aniby dochodziło śc iśle w szys-j  
tkich nierówności pozostałego rdzenia s łu p a ,  aniby się tóż 
z nim spoiło. Użyto przeto w  tym celu wyborowćj c eg ły  i 
wapna; a po wykończonem obmurowaniu słupa wedle dawnej 
jego grubości i formy, zabijano żelazne kliny gęsto na około 
po pod górna część słupa, która pozostała w całości. O ile 
nowy przeto mur osiad ł ,  o tyle kliny dały  sie zagłębić  
stanowią bezpośrćdnie połączenie dawnej górnćj i nowej 
dolnej części słupa. Z trzech tych słupów pierwszy już jest  
na ukończeniu, a dwa inne wykonane być maj$ jeszcze  przed 
jesienią, jeżeli  tćj mozolnej i wielce niebezpiecznej robocie 
żadne nieprzewidziane przeszkody nie stnn^ na zawadzie.  
Cała tu jednak robota murarska nie w yrów nyw a kosztom 
stęplowania będącego dla nidj przygotowaniem.

R ów na, czysta i dokładna robota murarska pod kierun
kiem tutejszego murarza p. Zielińskiego prawdziwy czyni 
zaszczyt dzisiejszym robotnikom i przekonywa, iż w niczćm 
oni nic ustępują owym murarzom kościoła Dominikańskiego, 
dla których sześciowiekowa trwałość  tej ś w ^ ty n i  najlep- 
szem świadectwem. Od wykończenia tych słupów zależeć  
bedzie rozpoczęcie budowy zapadłego sklepienia, również 
pod kierunkiem p. Zielińskiego, co do wiosny odłoźonem być 
musi. I tu rusztowanie przeniesie koszta budowy sklepienia 
bn wieleż tu potrzeba będzie kr^żyn dla wyprowadzenia ł« -  
ków sklepień, i jakiej massy drzewa, by w takiej wysokości  
utrzymać ciężar budującego się sklepienia.

Tegoroczna około kościoła robota murarska nieograni— 
^ zy ła  się na samem podmurowaniu przepalonych słupów. 
Również wzniesiono mur szczytowy po nad wielkim o ł ta 
rzem, który w zeszłćj  jesieni rozebrano, i ten sam posag ś. 
Dominika w dawnem osadzony m iejscu, i te same wróciły  
tam herby biskupów lub dobroczyńców klasztoru i kościoła,  
a najprędzej tych ,  którzy pierwotny tego ostatniego budowę 
do późniejszćj podnieśli w ysokości;  ślad bowiem biegoasy  
rysunkiem ceg ły  wyrabianćj w ozdoby, ukazuje daW"^ w v “ 
sokość murów, po nad która dopiero kamienne widać herby.
I tu robota nowa świeżością t \ lk o  c e g ły  odróżnia 0(* 
dawnych murów i ta sama cechuje ja regularność,  dokła
dność i czystość wykończenia. Dla wzmocnienia całej  tćj 
śc iany ,  przcsklepiono na nowo okno nad wielkim o ł t a r z e m .

tym sposobem zabezpieczono spękany tę śc ianę, w skutek  
dawniejszego pożaru kościoła. ( d . c. u )

— Znany i powszechnie lubiony obywatel  miasta naszego  
Eustachy Khittel, przeżywszy lat 74 ,  na dniu wczorajszy™ 
rozstał  się z tym światem.

W  dniu 24 z. m. zmarł w W arszawie  Józef Regnlshi,  
b yły  pułkownik b. wójsk polskich, kawaler krzyża legi* h ° “ 
norowej, wojskowego polskiego,  św. Stanisława klasy 4ój, 
ozdobiony znakiem nieskazitclnćj s łużby za lat 30; przeży-

dantem cytadeli tego^ miasta. W  roku 1812 mianowany k a
walerem Państwa Francuskiego z wyposażeniem 2000 fran
ków na dobrach w W estfa l i i ,  odbył kampanią rosyjska pa
miętna klęska, Napoleona; w następnym roku po kapitulacyi 
Drezna, dostał  się do niewoli austryaekiej, w której zosta
w a ł  do początków 1814 roku; tegoż roku mianowany ko
mendantem korpusu kadetów w Kaliszu. Towarzystwo nau
kowe krakowskie wybrało go członkiem korespondującym 
w roku 1819. — Od r 1826 nie należał do służby czynnej; 
przyciśniony wiekiem, choc do zgonu z czerstwym umysłem,  
zakończył czcigodny starzec długi zawód życ ia ,  w którym 
wszystkie niemal chwile na usługi kraju i społeczeństwa  
poświęcił.  (Dz.  W arsz .)

— Na dnia 9 1). i»- umarła w domu obłąkanych w W r o 
c ław ia  znana autorka kilku pisemek i romansu: z  Kudowy. 
pani Julia W„jkowska.

— W  Szwajcaryi z g a s ł  także w upłynionym miesiącu 
wyc.hndziee z Król. Polsk. Andrzej Fiedro; by ł  to młodzie
niec pełen zalet i szanowany od wszystkich, którzy go znali. 
W  ostatnich czasach , lal*1* dotkniony chorobą piersiową, 
zmuszony był dla utrzymania życia pracować w fabryce  
zapałek, które to zatrudnienie przyspieszyło tylko zgon jego.

— Czytamy w G azecie L w o w sk ie j; Mało która z okolic 
tyle ucierpiała, co doznał obwód Jasielski z panujących 
w tym roku powod i i gradów. Ośmdzięsiąt i pięć większych  
i mniejszych osiadłości , straciły  W części lub zupełnie ca ły  
plon pracy, ca łą  nadzieję tegorocznego zbioru. Już w c ią .u  
ca łego  lipca nic było jak może cztery, pięć dni pogodnych; 
powodzie i grady w yn iszc za ły  miejscami w szystk o ,  ale Zł 
nawałnica koło J a s ła  samego była najstraszniejsza, piorun 
po piorunie dziewięć razy’ uderzył i w Biezdziedzic trzy o-  
sób ranił, jednę zabił. Ulewa i grady w 28 i 29 li pca tak 
b y ły  stronami wielkić, że  w Binarowie według urzędowego 
doniesienia , grad na pół łokc ia  zakryw ał  ziemię, a bryły 
lodu do p ecinfuntowe n iszczy ły  zboże, bydło i pomieszkania. 
Z raportów nadesłanych przytaczamy miejsca najprzód, któ 
rc u leg ły  kiesce powodzi: Hunczowa, Tarnowiec, Libusza 
Kryg, Zawadka, P rzeczyca , Dominiknwice, Męcina mała  
Zdynia ,  ł .a z y ,  Lipinka, Dęhorzyn, Opacionka, Brzostek 
Osobnica, Trzcinica, P rzysieki,  Pusta-w ola ,  Siedliska, S ie -  
pietnica, Chorkówka, Leśniówka, Bobrka, Zeglee, Zagórza
ny, Moszczenica, Luźna, W ola-luzańska, Gogołów, B or ze ł
ku i Lutcza. Klęski zaś gradobicia doznały: Swirtne, Mała-  
stów, Nowica, Toki,  Karnienica-górna, Makowiska, Nicna 
szów, Kopytowa, Stanowiska, Glinik-polski,  Sulistrowa, My 
tarka, Grabaniaa, Żmigród, Zrcnoin, Wrocanka, Bąezal-gór-  
ny, Targowiska, Samoklęski , Krościenko-wyżne,  Lipnica- 
d o l o a ,  K o b y l a n k a ,  S o k ó ł ,  S k o ł y s z y n ,  S u e h o d ó ł .  U j a z d ,  B i -
n a r o w a ,  G l i n ik ,  - n i a r y n m p o l s k i  ,  S t r ó ż ó w k a ,  R - o s t c m b a r k ,  R a  -

cłnwice, Jaszczurowa, Mszanna, [M szanka, Giudna-dnlno 
Polna, Głady szów, Wirchne, Kwiatonowice, Blaszkowa, S ze 
rzyny, Czermna, W ola-brzostecka ,  Nawsie, miasto Biecz 
Senkowa, flopica-polska, R ych w ałd ,  Szymbark, Skurowa.  
Klocie, Szalowa, Januszkowice i Brzyski.

— Nakładem księgarza Gustawa Sennewalda w W arsza 
wie, w y sz ło  z pod prasy -drukarskićj dzieło ś. p. Jana Ma- 
jorkiewicza pod tytułem: Ilistorya  serca i  rozum u  (uczu
cia i wiedzy), w dwóch częściach 8vo majori, z dołąozonyc 
portretem autora. Dzieło to, w którem znany pisaarz, rnłod 
zmarły, ze stanowiska filozoficznego i h istorycznego, prze 
gląda dzieje ludzkości, i zwraca uwagę na wydatniejsze ich 
rysy, potrafi obudzić najżywsze zajęcie, gdy przedmiot swój 
językiem pięknym i jasnym, a dostępnym wykładem, pomimo 
ogromnej crudycyi, ła tw ym  dla pojęcia każdego wieku czyni

pruski 1 złr. -43 kr. — Polski kurant i pieeiozłot. 1 złr.  
21 kr — Galicyjskie listy zastawne za 100 złr. 86 złr. 33 kr.

K u r s  w i e d e ń s k i  z dnia 16go sierpnia.— Metaliki 97. — 
Nowa pożyczka 8 4 '/4. — Afcrye Banku wiedens. 1 2 2 8 .— 
Akeye Kniei Żelazn. '51 Agio od złota 23 ' / , ,  od sr e 
bra 18'/,.

K u r s  w r o c ł a w s k i  z dnia 16 sierpnia. Banknoty austryarkie  
8 6 .— Polski kurant 9 4 3/4.— Listy zastawne Królcst. Pols, 
nowe i dawne 9 5 . — Akoye kolei żelazo. Krak. -  górr.o- 
szląs.  81.

v 11549 Obwieszczenie Konkursowe. ° C4)
Celem obsadzenia opróżnionej pr/y c. k. Uniw ersy tecie J a 

giellońskim w Krakowie katedry nauki medycyny r/^dowej  
(tojest medycyny sadowej i policyi lekarskiej} do Której, 
na przypadek obsadzenia jej profesorem zwyczajnym, stoso
wnie do postanowienia lekarskiego z dnia 25* października 
1849, płaca roczna w summie 1200 z łr .  m. k. z prawem 
postąpienia po 10 lub 20 latach służby na 1400 lub 1 (>00 
złr. ni k: na przypadek zaś obsadzenia profeso cm nad
zwyczajnym, płaca roczna 1000 złr.  ni. k. jest  przy w iazana, 
ogflasza się niniejszem, na skutek wysokiego postanowienia 
Ministcryum Wyznań i Oświecenia publicznego z dnia 2go

• L \ t 7 0 9 7 / ł isierpnia r. b. I\. /609 konkurs.— Ubiegający się o tę ka
tedrę, winni 8$ zatem najdalej do dnia 15 września r. b. 
bądź wprost, b$dź w razie zostawania w służbie publicznej 
austryack ćj przez przełożona władzę podać do c. k.
Kom sy i  Gubernialnćj w Krakowie prośbę zaopatrzona po-  
trzebneini dokumentami, dowodzjeemi w szczególności posia
dania stopnia doktora medycyny, znajomości anatomii pato
logicznej i dokładny htegfnść w jeżyku polskim. Inne w ia 
domości co do obowiijZ'O • zkated a tł  ̂ połączonych w w y 
dziale lekarskim w Krakowie powzięte b \ó

Kraków dnia 14 sierpnia 1 Sol r.
[ 1 -3 ]  X c. k. Koi nisyi Gubernialnćj.

mogą.

P r z y j e c h a l i  d o  K r n k o w n  oH dnia 15 do dnia 16 sierpnia: 
Scherschnik Karol, Engel Jan i Ludwik r.e Lwowa. Zrschlk  
J ó ie f  r.e .Stryja. Lotocki Włodzimierz, Orzakiewicz Feliks. 
Hosenthal Zygmunt, Korasadowicz Józef, Orłowicz ks. pro
boszcz z Wiednia. Schouppe Alfred z Karlsbadu. Jasińska 
Otylia, Amon Aurora z Pragi. Cienci i ła  Andrzej prawnik 
z Cieszyna. I) roboto w sk i Tytus z Czorsztyna.

W y j e c h a l i :  Erdody Stefan, Behrens Karol z synem, Ta 
lach i n i" Franciszek, Herbert Leopold do Wiednia. W yszyń-  
Rki Józef  do W rocław ia .  Kamińska Karolina do W arszawy.  
Napadiewioz z żona i matką do Lwowa. Z as ław sk i  Anton 
'to Bochni.

t a  papierów publicznych i pieniędzy.
W ied feń .  Kursa telegrafiesne  «  dai/t 16  sierpnia. Meta 

iki 3 -proc. 9 6 % .— Metalisi 4Vt -proooat.  84®/,,. -  Metalik- 
1-prnc. 7 a 9/is- ~   ̂ proc. z 1850 r. 90% .— 2 ' / , -proc. 58 — 
l -rroc ,  19% .— Metaliki z c iągr. z 1839 r. za 310®/l6. 300.— 
Augsborg 119'/,  — Londva i t  40 kr. — Paryż 139%. — 
Ak cye Bankowe 1230'/a. Akcye kolei żel. półn.Eerdin. 1525. 
^ U r s  k r a k o w s k i  z dnia 18 sierpnia. Banknoty 91 l/2 — p i l 

skie papiery — . — Pruski kurant 106. — Imjjcryałj 
ros. 34 gr. 20. Ruble srebrne 100‘/3* Dukaty 20 złp. 5 — 
Listy zastawne Król Pols, z kupon. 1003/4. — Listy z a 
staw. galic.  z kup. dają 8? żądają 8 7 1/2. — Cwane, btarr 
107 neve D>7.

^ U r s l w o ^ H k i  z d. 14 sierpnia. Dukat holen. 5 złr . 27 kr. 
— Dukat ces. 5 z łr. 31 kr.. — Półiniperyał rosvjski  

28 kr.— Rubel rosyjski 1 złr. 50 kr. — Tal*1’9 złr .

\ r .  826.  C K SA R sKO -K R O LE W sK ł TRYBUNAŁ. [158]  
lHioSla Krakowa i Jego Okręgu.

Na skutek podania przez sukcesorów Łukasza i Elżbiety 
z Klimków Koników mtłżonków wnie- ionego o ogłtis eme 
postępowania spadkowego po tychże Konikach małżonkarh,  
po któryrh pozostały realności w Krowodrzy pod L. 2*2 i 
pod L. 56 w grnioie VIII miasta Krakowa położone, a mia
no Aicie dom pod L. 22 w gminie VIM z ogm dm i i ćwiercią  
roli przez oboje małż *nkÓAv, zaś przy realności pod L. 56 
w gminie VIII (1 om i gruntu zagonów 76 przez Elżbietę Ko-  
uikową, grunt zagonów 4ti przez oboje małżonków, tudzież 
grunt zagonów 2 łokci 5*4 szerokości , 'przez sumego Ł u k a 
sza Konika posiadany: Trybuaał po wysłuchaniu wniosku 
prokuratora w ślad art. 12 ust. hypot. z roku 1844. w zyw a  
wszystkich do rzeczonege spadku prawa mieć mogących,  
ażeby się z takowerai w przeciągu trzech miesięcy do T r y 
bunału zg łos i l i ;  w przeciwnym bowiem razie spadek ^gra-  
szajacym się sukcesorom, a mianowicie połowa realności pod 
L. 22 w gminie VIII, z realności zaś pod Ii. 56 w gminie 
VIII dom. grunt zagonów 76 i połowa gruntu zagonów 40 
tfaryannie z Koników pierwszego ślubu Sowinie, powtórnego 
Szostkowej , Antoniemu Konikowi. Juliannie z Koników Siko-  
<*zynie, Wincentemu i Jakóbowi Koni om dzieciom zmarłych  
Łukasza i Elżbiety Koników małżonków, każdemu w szcze • 
gólności w */5 części , druga zaś połowa realności pod L. 22, 
tudzież z realności pod L. 56 druga połowa gruntu zagonów  
10, wreszcie grunt zagonów 2 łokci 5 ‘/2 szerokości, wyżej  
wyszczególnionym sukcesorom, oraz Karolinie i Franciszko
wi konik.o dzieciom Łukasza Konika z drugiego małżeństwa  
z ^lałgorzat^ z Maryańczyków spłodzonym, każdemu w szone-
ęó ln ośc i  w  % c zęśc i  p r zy znanym  zo sta n ie .

Kraków dnia 22 marca 1849 r.
S ę d z ia  p r e z y d u ją c y  B r z e z i ń s k i .

O - ®) Sekretarz P. Burzyński.

I n i e r a t y .
Cisę] Uwiadomienie
dla właścicieli  m łocarń  lub chcących nabyć  

takowych , w obwodzie Wadowickim.
Przybywszy na czas niejaki do Przeciszowa w dobrach 

JW . Maurycego lir. Potockiego, przy zatrudnieniu tamże, 
przyjmuję wszelkie poprawki, przeistoczenia dawniejszych  

ib ustawienia nowych młocarń — a będąc w stosunkach 
wszystkiemi fabrykami machin gospodarskich w kraju, mo

gę z największą ła tw ośc ią  chcącym nabywać nowe, dać 
•injdokładniejszą informaryę tak o cenie, -jako też i o jako
ści każdej — i zająć sie nawet zamówieniem.— Za wykona
nie najdokładniejsze p"wierzonych mi zatrudnień, zaręczam 
ca łą  remuneracyą. — Mieszkam w Przeciszowie poczta Zator.

L eszek  K znaufert mechanik.

/ A  posiadająca doskonale język  francuz-  
ki, niemiecki, muzykę, oraz wszelkie  

objekta. które są  niezbędne do rdukacyj ppcj żeńskiej, ż y 
czy sobie takowe udzielać na wsi Ink w mieście.— Mieszka 
na Szczepańskim placu przy ulioy Żydowskiej  pod Nr. 392  
na pierwszem piętrze. [161 — 1-3]

**żtnk dachówki miary 
rajsaym pociągiem z30,000Do nabycia 

wyk łój wczo
Z*rek przyb y ło .— Interesenci / g ł , , ^  s j« racz^ j(8townje 
lo Piotra Slutz ł»a P»<łgnrzu ^attiięsy.kałe&o. [ 1 6 * 2 -1 - 2 ]

- szuKiije się P4,kój. P /s jzw oity  ję oRobmm wchodom na 
Irizćm p i ę t r z e  w nu, 8c ,e na przedmieściu— dla ka
walera.— izsza Hiadomość w Adminifctracvi Czasu.

[ 1 6 3 - 1 - 2 ]

Doniesienie.[9 72]
K urs p ierw szy  / ,  

s i ę  w krótkim czasie Alina X ow ej łleto ilf/  nnoezenia
J ę z y k a  niemieckieyo  iid. wyw/edł

1 , 1, I ,'.rzei|nje się po złp. 2 we wszystkich księ-
g *7y»i<- ,  a ^rajnwych jak i zagranicznych. Drugi zaś Kurs wyjdzie z druki. . . . . . .j . . . . . .  17 h

druku i

go 1851/. przed rozpoczęciem nowego roku szkolue-

s p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n i ;.
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STAN BAROM, 
w mierze pa- 

ryzkiój spro
wadzony do 

0* Reaumura.

STOI’. CIEPŁA 
według 

Reaumura.

PRĘŻNOŚĆ 
pary wodnój 
w powietrzu 

czyli e.

KIBIUINBK
wiatru

i
natężenie.

STAN

a t m o s f e r y .

ZJAW ISKA

NAPOW IETRZNE

ZMIANA

Od

tk m pe r
w

dnia
do

16 * 27” 5"’. 891 +  <9“ 3 5 ” 25 płzaclt. słaby pogoda z chm.
W •;o „ 6 639 +  13 8 5 50 ” n w grzmot, błypk*> deS54CZ +  21* 3 +  13* 5
17 6 „ 6 114 +  11 6 4 78 zpnzach. . mgła

17 2 27 ’ 6 ” 477 +  20° 4 4”’ 96 ^achnd.
10 ,  5 750 +  15 2 5 85 zpłzach. „ +  23" 9 +  11° 1

18 6 „ 4 755 +  14 7 6 14 ppnzarh. „ n yj nocy ćeszcz


